„Prenumerata miesięczna 
2.50 z odb. w Adm. 
R 2.95 zodn. do domu 


ROK 1 (VII) 


Kraków Piątek 3 czerwca 1938 r. 


PORANNE (« 


Nr. 2 (155) 


500 osób zginelo od bomb 


Potworne skutki bombardowania miasteczka 


BARCELONA. We wtorek 
przed południem samoloty po: 
wstańcze zbombardowały mia: 
stećżko Granollres ò 30 klm. 
na północnorzachód od Barce: 
lony. 

Ponieważ nalot eskadry pos 
wstańczej nastąpił w porze, w 
której odbywał się targ, liczba 
zabitych według infotmacji że 
strony rządu  barcelońskiego 
ma być batdzó poważna. 

Według tych informacji do 
godz. 14sej liczba ofiar śmiertel 
nych wynosiła 430 osób. Przy» 
puszcają jednak, że ogólna licz 
ba zabitych przekróczy 500. 

W godzinach południowych 
syreny alarmowe w Barcelonie 
sygnalizowały zbliżające się sas 
moloty powstańcze, które jed. 
nak nie zbombardowały Barce 
lony, lecz jedynie okoliczne 
wioski, Zanotowano przy tym 
kilkunastu rannych. 

p e e ONO W SE) 


Narada na Zamku 


Pan Prezydent R. P. przyjął 
w dnid wczorajszym w obecno 
ści Marszałka Śmigłego:Rydza, 
ptezesa Rady Ministrów gen. 
Sławoj.Składkowskiego i wice» 

termiera inż. Eugeniusza Kwiat 

ówskiego, którzy zreferowali 
bieżące brace Rządu. 


Wiceprem. Kwiatkowski 
powrócił z urlopu 
Wicepremier i minister Skar 
bu inż. Eugeniusz Kwiatkow: 
ski powrócił z krótkiego urlo« 
pu wypoczynkowego i 
wczoraj urzędowanie. 


Port walencki został wczotaj |czym parowiec angielski „Pent+] szkodżony, zatonął 
De as zaatakowany przez ļjhames“, który już w ostatnich| przez kilka 
ombowce powstańcze, przy ' dniach został kilkakrotnie ue! czych. 


trafiony 
bomb powstań: 


Na skutek bombardowania 
portu, żatónął również jeden z 
parowców rządówych. 


złożyli uroczyście swe listy uwierzytelniające w Bukareszcie i Warszawie 


ste złożenia listów uwierzytel= 
niających P. Prezydentowi R. | 
P. i królowi Karolowi Ismu 
przez pierwszych ambasado: 
rów Rumunii i Polski. 

W BUKARESZCIE. 

O godz. ll:ej przybył przed; 
gmach ambasady polskiej szwa |! 
dron honorowy. Na lancach. 
kawalerzystów rumuńskich wi» 
dniały proporczyki o barwach , 
białosczerwonych. ) 

O godz. 11.30 przybył przed ` 
ambasadę powóz królewski. 
W powozie zajął miejsce amba 
sador Raczyński w tow. gen.! 
Condescu, pozostali zaś człon: 
kowie ambasady wsiedli do 
dwóch karet. Orszak ruszył w 
stronę pałacu królewskiego. 

wejścia do pałacu spotkali 
p. ambasadora mistrz ceremo= 
nii Starcea oraz marszałek dwo 
ru Urdarianu, któtzy wprowa: 
dzili ambasadora wraz ze świtą 
do pałacu królewskiego, gdzie 
odbyło się uroczyste wręczenie 
listów uwierzytelniających. 

W/ uroczystości tej wziął rów 
nież udział następca tronu Wiel 


We wtorek odbyły się uroczy: | 


objął, ki Wojewoda Michał. Monar: 
icha, ja 


i następca tronu wy” 


Francja ujawnia rezerwę 


PRAGA. W kołach dobrze 
poinformowanych krążą pogło: 
ski, Że rokowania między rzą: 
dem czeskim, a przewódcatni 
Niemców sudeckich toczą się 
tu w dalszym ciągu w tajemni= 


cy. 

Według tych wiadomości, — 
pteńńiet Hodża odbył w niedzie 
lẹ dłuższą konferencję z repre- 
zentantammi pattii Henleina. Ja- 
kó znak pewnego odprężenia u: 
waj tu fakt, iż żołnierzom 
*ojsk technicznych, zmobilizo= 


wanych 10 dni temu, pozwolo- 


Moment uroczystego wręczenia przez pierwszego ambasador: 


ra Królestwa Rumunii w Warszawie 
stów  uwietżytelniających, Panu Prezydentowi Rz. Pol. 
cickiermu, podczas uroczystej audiencji 


skim w Warszawie. 


Obok Pana Prezydenta 


yszarda Franassovici li 


O$: 
na mku  Królew: 
stoją! premier 


gen. Składkowski, min. Beck i min, Świętosławski. 


stąpili w białych mundurach. 
Po południu ambasador Ra: 

czyński żłożył wizytę w pałacu 

Cotteceni, siedziby królowej ! 


Niepokój na Słowacz 


matki Marii. 


W WARSZAWIE. 
O godz: 11.30 Pań Prezydent 


R.P. przyjął na Zamku Królew Marnturowej. 


skim J.E. Ryszarda Franassovi= 
ci, ambasadora króla Rumunii, 
który złożył swe listy uwierzy- 
telniające. 

P. ambasador udal się na Zaz 
mek samochodem Pana Prezy: 
denta R.P. poprzedzony przez 
trębaczy ha białych koniach i 
otoczony eskortą szwadronu 
szwoleżerów. £ 

sali Tronowej wyszedł na 
spotkanie ambasadora minister 
Beck. 

Pan Prezydent oczekiwał w 
sali Rycerskiej w towarzystwie 
premiera gen. Sławoja Skład- 
kowskiego oraz ministrów Świę 
tosławskiego, Ulrycha oraz Ka- 
lińskiego. 

Ambasador Rumunii wprowa 
dzóny do sali Rycerskiej przez 
ministra Becka i przedstawiofńy 
przez dytektora ptotokółu Pa- 
nu Prezydentowi R.P., wygło* 
sił przemówienie, na które od- 
powiedział Pan Prezydent. 

Po przemówieńiu Pan Prezy* 
deht udzielił ambasadorowi pty 
watnego posłuchania w sali 


Rewelacje znanego dziennikarza 


BUDAPESZT. Odbywający 
podróż po Słowacji korespon 
dent dziennika „Virradat' pub: 


no w.niektórych nagłych wye |likuje obecnie sensacyjne spra- 


padkach powtócić do domu. 
Rozesżła się tu pogłoska, że 
koła rządowe bardżo pesymi: 
stycznie oceniają wyniki poniez 
działkowej konferencji posła 
czechosłowackiego w Paryżu 
Osusky'egó z min. Bonnet'em. 


W/edług krążących pogłosek, 
poseł Osusky nie zdołał uzys 
skać ód min. Bonnet'a żadnych 
kónktetniejszych obietnic. 


Giną dzieci w Ameryce 
Zbrodnia następuje po zbrodni 


NOWY JORK. Po ostatnim 
ajawnieńiu ohydnego inórdere 
stwa, dokonanego przez porye 
it dzieci na osobie syna 
bankiera nowojorskiego Lewis 
na, uprówadzonego przed trze: 
ma miesłącafni 2 domu rodzie 
cielskiego, wczoraj opinia pu: 
bliczna została ponownie żaalat 
mowaha wypadkiem zuchwałe: 
go porwania dziecka. 


boty na niedzielę nieznani ban: 


„ dzi | tenn, 
Okazuje się, że w nocy z So=| p 
| go dziec 


dyci uprowadzili 5-cioletniego 
syna przemysłowca amtrykań: 
skiego Kasha, Jamesa, z Prinz 
cetowi. A 
Szantażyści zażądali od ojca 
złożenia okupu w wysokości 
10.000 dolarów, która to suma 
została przez rodziców zapła:» 
cona. Bandyci zobowiązali się, 
że po odebraniu pieniędzy ta: 
telefonicznine 
ytu uprowadzońe» | 


miejscu po 
a 


wozdanie z treści którego wyni: 
ka, że w całym kraju panują jak 
by nastroje wojenne. 


Korespondent twietdzi, że 
wbrew oświadczeniom  tządu 
praskiego o powołaniu pod 
broń tylko dwóch roczników, 
w rzeczywistości do szeregów 
wcielońo rezerwistów od lat 24 
do 35. 


Na ćwiczenia powołano prze 
de wszystkim Czechów i Sło: 
waków nieautonomistów. Ko: 
respondent oblicza, że w ciągu 
kilku dni wcielono ze Słowa: 
czyzny 100.000 osób. 


Zarządzenia wojskowe wywó 
laty wśród ludności nastrój pas 
niki. Zwięksża się ona tym bare 
dziej, że kursują na przykład 
pogłoski, że wojska niemieckie 
wkroczyły dó Sudetów. 

Że nastrój jest żgoła osobli: 
wy świadczy fakt, iz Czesi ma* 


sowo uciekają do Pragi. Szeteg 
miejscowości kuraeyjnych w 
Tatrach stoi pustkami. 

Ogarnięta paniką ludność po» 
Śpiesznie wycofuje wkłady z 
kas oszczędności banków. 

Na tym tle doszło w wielu miej 
scowościach do zajść. Dla ochro 
ny banków musiano wezwać 
posiłki policyjne. 

Korespondent, kończąc swe 
sprawozdanie, pisze: 

„To, co się dżieje na Słowa: 
czyźnie określić można słowem 


chaos. 


Upałrzony jest na jego zastępcę 


MOSKWA. Pierwszy śekre: 
tarz moskiewskiej organizacji 
partyjnej Ugatow wygłosił na 
Kremlu wobec delegatów par: 
tyjnych znamienną mowę ilu: 
strującą wewnętrzny układ sił 
i wpływów w Politbiurze. 

Oświadczył on, że drugim 
człowiekiem po Stalinie jest je 


lgo najwierniejszy współtowa» 


rzysz i pfzyjaciel Łazarz Mojs 


siejewicz Kaganowicz 


Oświadczenie to zostało por 
witane przez zgromadzonych 
członków moskiewskiej otgańi 
zacji partyjnej burżą oklasków. 

W moskiewskich kołach poli 
tycznych oświadczehie Ugaro» 
wa jest  komehtowane, jako 
przygótowanie opinii sowiece 
kiej do wysunięcia Łazarza Kae 
gahowićża w razie Śmierci Stas 
lina na pierwszy plan w żvčių 
politycznym ZSRR 


Jak wiadomo, Łazarz Kaga- 
EEA zajmuje jednocześnie 
dwa stanowiska w rządzie so: 
wieckiih, a mianowicie, komisa 
tża ciężkiego przemysłu i komi- 
sarża komunikacji. 


Poza tym Kaganowicz jest 
drugimi sekretarze Politbiura, 
i członkiem t: zw. „Orgbiuto” 
(biuro organizacyjne), posiada» 
jącyńt nieograniczoną władze 


Str. a2 


Pamietaj, 


kolektura 


WROCŁAWSKIEGO 


uszczęśliwia swoich graczy, śpi esz więc po los do l-ej klasy: 


Warszawa, Targowa 57, i Plac Trzech Krzyży 13. 
Konto P. K. O. 17.240. 


Na zdjęciu fragment z uroczystej procesji, która odbyła się 
w Budapeszcie, na zakończenie 34:go Światowego kongresu 


eucharystycznego. 
ks. kardynał Pacelli, niosący 


Pod baldac himem postępuje legat papieski 


Sanctissimum. 


Wea swieto F or asni 
wyjedzie premier gen. Sławoj-Składkowski 


Prezes Rady Ministrów i mie 
nister Spraw  W/ewnętrznych 
sza Sławoj Składkowski przy 

w dn. 1 czerwca delegację 
ke, obywatelskiego z wos 
jewództwa pomorskiego w oso 
BA: woj. Raczkiewicza, gen. 
Bortnowskiego, kuratora Rynie 
wicza, dyr. kolei Dobrzyckiego, 
starosty krajowego Łąckiego i 


prezydenta miasta Torunia Ra: 
szei. 

Delegacja zaprosiła p. premie 
ra na uroczystości, związane z 
nadaniem obywatelstwa honoro 
wego m. Torunia p. Marszałko* 
wi Śmigłemu Rydzowi oraz na 
uroczystości przekazania darów 
społeczeństwa na F. O. N. świę 
to młodzieży i lotniczo:sporto: 
we. 


Wyrok w procesie Michalsziec3 


zapadnie 11 czerwca 


Proces b. posła Idzikowskie» 
go i b. dyr. dep. Michalskiego 
dobiega końca. 

Wczoraj zakończył swe trzy 
dniowe przemówienie prok. 
Marcinkowski, który dowodził 


winy wszystkich podsądnych 
zgodnie z aktem oskarzenia. 


Dziś zaczynają przemawiać 
obrońcy. Wyrok zapadnie praw 
dopodobnie 11 czerwca. 


Strzały w czeskiej gospzdzie 


2-ch Niemców 

BERLIN. Niemieckie biuro 

informacyjne donosi z Pragi, że 

ubiegłej nocy w pewnej gospo* 

dzie w Chebiu doszło do zaje 

ścia między grupą Niemców su 
deckich a Czechami. 


odniosło rany 

Obecny na sali podoficer cze 
ski dał do Niemców kilka strza 
tów rewolwerowych, raniąc 2 
Niemców w nogi. 

Podoficera aresztowano 


Zbiórka na F. ©. N. 


znalazła wysokie zrozumienie na Pomorzu 


Obywatelski powiatowy kos 
mitet F. O. N. w Tczewie poda 
je do wiadomości: Zbiórka na 
Fundusz Obrony Narodowej 
znałazła wysokie zrozumienie 
społeczeństwa pomorskiego, wy 
razem czego są poniższe sumy 
iakie wpłynęły z powiatu tczew 


Czytajcie 
„ŻYCIE KOBIECE" 
Cena 20 gr. 


skiego dotychczas na Fundusz 
Obrony Narodowej. 

Pracownicy kolejowi węzła 
Tczew wpłacili 20.000 zł., rolni 

powiatu tczewskiego —9.000 
JL kupiectwo m. Tczewa — 
3.000 zł. 

Powiatowy komitet F. O. N. 
przekazał w dniu 23.5 b. r. 
26.000 zł. do wojewódzkiego 
komitetu F. O. N. Poza tym 
przewidziano do wpłacenia w 
najbliższym czasie zadeklarowa 


ną kwotę 15.000 zł. 


fir. 13% 


| rocz ii 0 dai ania kW? iii A ik" kiki .N6+«g 


'Narady grup pariamentacnych 


rozpoczną się dopiero po świętach 


W dniu wczorajszym zaroiły 
się „kuluary Sejmu. Przybyło 
wie.u posłów i senatorów po 
odbiór swoich diet. Wbrew jed 
nak oczekiwaniom nie odbyły 
się żadne narady klubowe. W 
różnych kątach kuluarów, w bu 
fecie, toczono rozmowy na ak: 
tualne tematy. 


Przedstawiciele poszczegól- 
nych grup, w szczególności „Jut 
ra Pracy“, badali mozliwości 


utworzenia grupy parlamentar- 
nej w skład której weszliby 
wszyscy posłowie, nienależący 


do koła parlamentarnego OZN. 
Jak dotychczas widoki na tak 
duży klub są bardzo małe. 

Nie jest natomiast wykiuczo: 
nym, że do ugrupowania parla- 
mentarnego „Jutra Pracy“ wstą: 
pi kilku posłów, którzy dotych= 
czas do grupy nie należeli. Gru- 
pa narodowo « katolicka zapew 
ne nie zwiąże się z nikim i poz 
zostawi sobie swobodną rękę. 
Takie samo stanowisko zajmie 
zapewne Koło Rolników. 

Że względu na to, że bezpo» 
średnio po świętach nastąpi 


zwołanie nadzwyczajnej sesji 
dopiero wówczas odbędą się na 
rady grup parlamentarnych. 
W kołach politycznych roze- 
szła się pogłoska, że jeszcze 
przed zwołaniem sesji nadzwy: 
czajnej odbędzie się we Lwowie 
konferencja szeregu działaczy z 
udziałem wicemarszałka Senatu 
dr. Kwaśniewskiego oraz b. 
premiera sen. prof. Bartla. Na 
konferencji tej ma zapaść uchwa 
ła w sprawie utworzenia grupy 
demokratycznej na terenie Izb 
Ustawodawczych. 


(ykiony nad Atlantykiem 


Mjr. Makowski czeka na pogodę 


Ponieważ dotychczas nie nas 
deszło do Warszawy oficjalne 
zawiadomienie o wystartowaniu 
majora Makowskiego do lotu | <====ezzwakcz- 
przez Atlantyk, sądzić należy, 
iz przyczyną odłozenia odlotu 
były niepomyślne warunki ate 
mosferyczne, panujące nad Oce: 
anem. 

Nad Atlantykiem w pobliżu 
wybrzeży amerykańskich panu: 
je obecnie niż barometryczny. 
Silne i gwałtowne burze oraz 
wiatry i deszcze mogłyby bar- 
dzo łatwo spowodować kata: 
strofę. Major Makowski chce 
prawdopodobnie przeczekać, aż 
szalejące nad Oceanem cyklony 
uspokoją sie. 

Jak wynika z obserwacji me» 
teorologicznych i nadsyłanych 
przez stacje meldunków, w o» 
kolicy wysp Azorów pogoda 
jest nieco lepsza. Panuje tam 
CUREN o 


Podróż prez. 


Roosevelta 
WASZYNGTON. Prezy: 


dent Roosevelt oświadczył 
dziennikarzom, iż w początkach 


lipca uda się do Kalifornii a na £ 


stępnie wyruszy w podróż mor: 
ską wzdłuż wybrzeży Pacyfiku. 

Powrót odbędzie się przez Ka 
nał Panamski. 


wyż barometryczny i wieją wiat, cy nasi wystartują natychmiast 


ry południowo = zachodnie. 


PRÓG ZAB należy, iż lotni: | 


nacie minister finansów Thaon 
di Revel zaprzeczył pogłoskom 
o rzekomej inflacji bilonu, 
stwierdzając, że ogólna ilość bie 
lonu oraz 10zcio lirowych bile: 


Układ przyjaźni mię- 
dzy Litwą i Meksykiem 


WASZYNGTON. W  tutej: 
szej ambasadzie meksykańskiej 
podpisano we wtorek uklad 
przyjażni pomiędzy Meksy» 
iem a Litwą. Tym samym na 
wiązano po raz pierwszy stosun 
ki dyplomatyczne między tymi 
dwoma krajami. 


A.I-F] 
GORZKIE ZIOŁA” sA stoso- 
WANE PRZY PA ENTACH CIOWYCH i SKŁONNOŚCIACH 
00 ZAPARCIA SKIE GORZKIE ZIOŁA” są NATU 
RALNYM. ŁAGODNYM SRODKIEM 

UcARVA ACYN FUNKCJE pRcanci TRAWIENIA, STOSO- 
NYM RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI. 


ZOROWIEŃ 


po polepszeniu się pogody na 
czekającej ich trasie. 


Faszystowski rząd Włoch 


odrzuca projekty o inflacji 
RZYM. Przemawiając w se: | 


tów zdawkowych wynosi -2.959 
milionów, przekracza normę za: 
ledwie o 668,7 milionów.. Nad: 
wyżka ta odpowiada wzrosto: 
wi cen i potrzebom rynku. Cyf- 
ry te dotyczą obiegu we Włos 
szech i w Libii, a nie w Abisye 
nii. 


Minister oświadczył, że niee 
bawem monety niklowe będą 
zastąpione przez monety bite ze 
specjalnego gatunku stali, która 
otrzyma nazwę acmonital. 

Monety z acmonitalu są prze» 
znaczone zwłaszcza na rynek a» 
bisyński, gdzie przyczynić się 
mają do stopniowego zastąpie» 
nia talara Marii Teresy przez 
lir włoski. Bicie monet z acmos 
nitalu ograniczy import niklu 

JW zakończeniu minister mó: 
wiąc o zobowiązaniach skarbu 


* państwa, pokrywanych z opóź: 


nieniem oświadczył, że najpro» 
stszym wyjściem byłaby infla- 
cja. Taki sposób rozwiązania 
sprawy był jednak zawsze i bę: 
dzie odrzucany przez rząd fa: 
szystowski. 


Heniein znów w Londynie 


przeprowadzi szereg rozmów 


LONDYN. „Daily Tele- 
graph“ twierdzi, że przewódca 
Niemców sudeckich Konrad 
Henlein wybiera się ponownie 
do Anglii. Według pisma, Hen 
lein ma w ciągu najbliższych tv 
godni przybyć do Londynu, az 


by kontynuować rozmowy roze 
poczęte w dn. 12 — 14 maja, 
podczas swego ostatniego poby 
tu, z politykami angielskimi. 


Jak wiadomo, w czasie swej 
majowej wizyty w Londynie 


Konrad Henlein miał możność 
konferewania z kilku wybitny: 
mi politykami angielskimi 
Winstonem Churchillem na cze 
le oraz ze stałym doradcą dypla 
matycznym rządu angielskiego 
sir Robertem Wansittartem. 


~ 
pa 


na oddziały wojsk rządowych 


SALAMANKA. Według ko 
munikatu głównej kwatery pow 
stańczej w ciągu ubiegłej nocy 
na froncie katalońskim odparto 
ataki przeciwnika na odcinkach 


Sort, Tremp i Seros. Straty nie: 
przyjacielskie były bardzo znas 
czne. 

W tym samym czasie wojska 
powstańcze RAW AF na frons 


Doc. Cywiński znów przed sądem 


Ze strony oskarżonego występuje 18 adwokatów 


Dziś na wokandzie Sądu A- 
pelacyjnego znajdzie się głośna 
sprawa docenta Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie, Sta 
nisława Cywińskiego i b. posła 
na Sejm Zwierzyńskiego. 

Jak wiadomo, w „Dzienniku 
Wileńskim“, badea organem 
Stronnictwa Narodowego, wyż 
dawanym przez b. posła Zwies 
rzvńskiego, ukazał sie artykuł 


doc. Cywińskiego p. t. „C. O. 
P.'. W artykule tym znalazł się 
zwrot, obrażający Imię Marszał 
ka Piłsudskiego. 

Rozprawa w Sądzie Okręgo= 
wym w Warszawie, dokąd spra 
wa została przeniesiona na mo» 
cy postanowienia Sądu Nawyż: 
szego, odbyła się przed niespełe 
na 2 miesiącami. 


Sąd skazał doc. Cywińskiego | ukarania 


za zelżenie Narodu na 3 lata 
więzienia, a red. Zwierzyńskies 
go uniewinnił wobec braku do: 
statecznych dowodów, iż miał 
świadomość, że artykuł zawiera 
ustęp, odnoszący się do Osoby 
Marszałka. 

Od tego wyroku zaapelowały 
obydwie strony: prokuratura, 
domagając się uznania winy i 
red. Zwierczyńskiego 


oraz obrona osk. Cywińskiego. 

Dzisiejszej rozprawie przez 
wodniczy w:prezes Sądu Apela 
cyjnego Zaborowski, przy u: 
dziale sędziów Chechlińskiegc 
i Moczulskiego. 

Oskarżenie popierać będzie, 
jak i w pierwszej instancji, 
prok. Wł. Żeleński. Ze strony 
osk. Cywińskiego występować 
bedzie 18 adwokatów 


cie Teruelu nagłego ataku noc- 
nego, w czasie którego nieprzys 
jaciel został wyparty ze swych 
pozycyj i wzgórza, leżące na 
północ od drogi, wiodącej do 
Mora wpadły w ręce powstań: 
ców. 


W pościgu za cofającym się 
nieprzyjacielem oddziały pow» 
stańcze zajęły wioski Lunares 
de Moraiet i Puerto Mingalvo. 
Zdobyto przy tym znaczne zas 
pasy materiału wojennego. Nie 
co później wojska powstańcze 
zajęły wioskę Puebla de Valver 
de. Na odcinku Mora do Ru: 
bielos wzięto do niewoli znacz= 
ną liczbę jeńców. Na odeinku 
Albocader otoczono i wzięto do 
niewoli 571 żołnierzy nieprzyjae 
cie!lskich. 


W walkach powietrznych 
strącono wczoraj 14 samolotów 
nieprzviacielskich 
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12 lat Głową Państwa 


Wczoraj minęło 12 lat prezydentury 
Prof. Ignacego Mościckiego 


W dniu 1 czerwca upłynęło 
12 lat od pierwszego wyboru 

rof. Ignacego Mościckiego na 
eenia Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Po przewrocie majowym 
Zgromadzenie Narodowe, zwos 
lane przez pełniącego obowiąze 
ki Głowy Państwa, marszałka 
Sejmu Rataja, wybrało Prezy= 
dentem R. P. Marszałka Piłsud 
skiego, który wyboru nie przys | 
jal, uznając go tylko za legali» 


suwając 
ościckies 
strone 


zację przewrotu i 
kandydaturę prof. 
go. Kontrkandydatem 
nictw prawicowych zarówno 
przeciw Marszałkowi  Piłsud: 
skiemu, jak i prof. Mościckies 
mu, był ówczesny wojewoda 
poznański, p. Adolf Bniński. 

Po raz drugi wybrany został 
prof. Mościcki dnia 8 maja 
1933 r. A zatem druga kadene 
cja P. Prezydenta kończy się w 
maju 1940 roku. 


Amerykańskie towarzystwa naftowe 
periraktują z Meksykiem 


w sprawie dokona 
NOWY JORK. Przedstawi: | 
ciel Standard Oil Comp., repre 
zentujący interesy wywłaszczo: 
nych w Meksyku amerykań: 
skich towarzystw naftowych, 
potwierdził, że rokowania z rzą 
dem meksykańskim już się roz 
poczęły, ale nie wyszły jeszcze 
z fazy wstępnej. 


nych wywłaszczeń 

Wczoraj przedstawiciel Stans 
dard Oil był przyjęty na dłuże 
szej audiencji przez sekretarza 
stanu Hulla i oświadczył nastę 
pnie dziennikarzom, że wywłat 
szczone towarzystwa naftowe 
będą obstawały przy domagas 
niu się całkowitego odszkodo: 
wania za poniesione straty. 


Wielka obława w Berlinie 


Aresztowano 76 przestępców 


BERLIN. Policja dokonała | 
obławy w dwóch lokalach noc», 
nych na Kurfuerstendamm, Ax 
resztowano 339 osób, w tej licz 
bie 76 notorycznych przestęp= 
ców, karanych już uprzednio 


Japończycy gro 


za handel narkotykami i dewi» 
zami. 


Komunikat policyjny stwier: 
dza, że pośród aresztowanych 
znajduje się 317 Żydów. 


Czyżby decydujące natarcie? 


HANKAU. Prasa chińska do 
nosi, że do Amoy przybyło je» 
szcze 6 tys. żołnierzy japoń: 
kich, przeważnie Koreańczyków 
i mieszkańców Formozy. Doe 
wództwo chińskie skoncentro: 
walo znaczne siły w m. Tuńan, 
na północ od Amoy, oraz w 


GIEŁDA 


Tendencja na ogół mocna. 
Bank Polski płaci: 


DEWIZY 

Belgia 89.75, Holandia 293.15, Lon 
dyn 26.27, N. Jorkskabcl 5.30,5, Par 
ryż 14.71, Fraga 18.47, Sztokholm 
135.50, Szwajcaria 121.05. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dolarówka 42, 3 pr. inwest. I em. 
80.50 serie 91.25, II em. 81.50, serie 
92, £ pr. konsolid. 68, 4 i pół pr. poż. 
. 65, Konwers. 70, 4 i pół pr. 
LZZ 64.75, 5 pr. LZW stare 78.25, 5 
pr. LZW 1933 r. 73.25, 5 pr. LZ Ło» 
dzi 1933 r. 65. 


AKCJE 
B. Polski 118.75, Modrzejów 13, 
Ostrowiec 55, Starachowice 37, Żye 


rardów 52, 
LU 


RA 


I 

WARSZAWA 1 (Raszyn) 

Czwartek, dnia 2. VI. 1938 r 

6.15 „Kiedy ranne“ 6.20 Muzyka 

(płyty). 6.45 Gimnastyka, 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.15 Koncert poranny. 
8.00 Audycje dla szkół. 8.10—11.00 
Przerwa. 11.00 Audycje dla poboros 
wych. 11.15 Melodie kaszubskie 11,40 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Au» 
dycja południowa. 13.00 — 15.15 
Przerwa. 15,15 „Słońce — lampa świa 
ta" — pogadanka dla dzieci. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Kon» 
cert solistów. 16.45 „Wybór letniska' 
— pogadanka. 17.00 Muzyka tanecze 
na (płyty). 18.00 Przegląd wydaw: 
aictw.18.10 Fowszechny Teatr Wyo, 
braźni. 19.00 Pieśni francuskie. 1920 
Pogadanka aktualna. 19.30 „Kalejdo: 
skop' 20.50 Dziennik wieczorny 20.35 
Pogadanka aktualna. 21.00 Pogadanka 
aktualna dla wsi. 21.10 „Pod bałkos 
nem mojej miłej" 21.50 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Świętokrzyskie pics | 
śni ludowe. 22.15 Polska muzyka ka: | 
meralna. 23.00 — 23.15 Ostatnie wia: 
domości. 

WARSZAWA II (Mokotów 

13.00 Koncert rozrywkowy Głyty) 


14.00 Parę informacji. 14.05 Program 
na jutro. 14.10 Płyty 15.00 — 15.05 


Wiadomości sportowe. 15.05 Trio' P. 
R. 16.00 — 17.00 Przerwa 17.00 Jak 
spędzić święta? 17,10 Pogadanka spo 
łeczna 17.15 Recital skrzypcowy 18.00 
Muzyka taneczną 19.00 —2200 Przer: 
wa. 22.00 „Sielanka*. 22.20 Muzyka 
taneczna z dancingu „Cafe Club". 
23.20 — 23.55 Muzyka lekka j tanecze 
na (płytyl. 


Czaoaniu. 

Obecnie na południowych wy 
brzeżach Chin skoncentrow'no 
38 japońskich okrętów wojne 
nych. Większosć tych ckrętów 
znajduje się w rejonie Makao, 
część w rejonie Śwatow i w ża: 
toce Bias. Na wyspach w po: 
bliżu Makao i Amoy Japończy: 


Wasi O; 


cowie 


pracują i zarabiają 


Wasze dzieci 
budują swą przyszłość. 


Ponad 3 miliony okywateli i obywałelek 
posiada 1.049.000.000 złotych wkładów 


przezornie i celowo ulokowanych w PKO. 


Ich zaufanie jest najlepszą rękojmią dewizy 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE 


RAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO 


Policja posiada już dokładny rysopis 


BERLIN. Niemieckie biuro G. P. U. Walucha, który 23 ma | nazwiskami Dissimow i Petros 


informacyjne donosi z Amster" 
damu, że policji udało się otrzy 
mać dokładny rysopis agenta 


| ja zamordował Konowalca. 


d 


Występował on również po 


nicz. Poza rosyjskim i ukraińe 
skim włada on również języ” 
kiem niemieckim i francuskim. 


Fabryka sztucznych kalek 


wykryta przez policję warszawską 


W związku z wykryciem afe 


cy mają 40 samolotów i 8 czołe| TY poborowej, o czym podawa 
gów oraz rezerwę, w postaci 4 liśmy przed kilku dniami, oka 


tys. morskiej piechoty. 


zało się obecnie, iż zorganizo- 
wana ona była na wielką skalę. 
Prowadzone śledztwo zatacza 
coraz szersze kręgi i wychodzą 


TOKIO. Władze japońskie jAa jaw nowę szczegóły. 


zatrzymały korwetę sowiecką, 
która we wtorek rano osiadła 


Na jakie pomysły wpadali 


na mieliznie w pobliżu wyspy | przeciwnicy służby wojskowej, 


Hokkadato. 

Na pokładzie korwety znaj: 
duje się 53 ludzi załogi. Kapi 
tan i jego zastępca mają być 
zbadani przez policję japońską. 


Zralezieno skarb 


WALENCJA. W czasie ces 
wizji domowej policja wykryła 
skrytkę, w której znajdowało 
się wiele kosztowności oraz 
sztabki złota i platyny. 

W jednej ze szkatułek znaj» 
dowało się 9.500 drogich kas 
mieni, wartości z górą miliona 
pesetów. 


Z wiezienia muzeum 


WIEDEŃ. Policyjne więr 
zienie w Linzu, w którym ode 
siadywali kary narodowi sacjas 
liści, zamienione zostanie wkrót 


ce na muzeum pamiątek po niee | 


legalnych walkach narodowych 
socjalistów z rządem Schusch» 
nigga. 


aby powrócić „do cywila“, czy 
też uwolnić się w ogóle od od- 
bycia powinności, świadczyć 
może cały sżereg zdemaskowae 
nych obecnie afer, 


UPAŁY! 
Nie martw się DIN 0 


i stosuj py 
wma 


| Jeden z zamoznych warszawa 


skich EDR er właści 
ciel fabryki kapeluszy Szlama 
Kwiat (Nowolipie 8) przez 


dłuższy czas głowił się na 

tym, w jaki sposób uwolnić 2 
wojska syna swego, 23-letniego 
Irię, który odbywał powinność 
w jednym z pomorskich pułe 
ków piechoty. Młody antymili 
tarysta przysyłał jeden po dru: 


gim listy do ojca, w których 
błagał o ratunek i uwolnienie z 
szeregów. 


Czuły ojciec wszedł w kon- 
takt z szajką i według pomysłu 


KTORE ART A 
Sukienka Ci się zniszczyła pod pachami 
Ręce masz wilgotne? Nogi Ci się pocą? 


96 — płyn przy poceniu pach 
— proszek przy poceniu nóg 


W Egipcie cieszą się 


z narzeczeństwa siostry króla 


KAIR. Zapowiedź narzeczeńe 


„wpływy Egiptu na terenie mię: 


stwa siostry królewskiej księż« , dzynarodowym. 


niczki Fauziji z irańskim następ» 


Poza tym małżeństwo księż: 


cą tronu wywołała wielkie zado niczki sunnitskiej (islam orto» 


wolenie zarówno w k 
litycznych jak i religijnych. 


kołach po+| doksyjny) z księciem szyitskim 


(koncepcja irańska) wpłynie ko 


Będzie to pierwsze połączenie | rzystnie na zbliżenie pomiędzy 
się egipskiej rodziny królew:| obu największymi odmianami 


skiej z obcym domem panują: 
cym, co naturalnie rozszerzy 


islamu i może ułatwić ogłosze» 
nie króla egipskiego kalifem. 


—— 


doradcy prawnego aferzystów 
przeprowadził całą sprawę w 
następujący sposób. W/yprawił 
z domu dorosłe córki, zamkn 
na pewien czas fabrykę po 
czym złożył do władz podanie, 
w którym prosił o zwolnienie 
syna z wojska. Jako motyw 
swej prośby podał, iż jest on je 
dynym żywicielem rodziny i 
kierownikiem fabryki, która 
bez niego nie może działać. 

Afera udała się w zupełności. 
Młody „wojak' powrócił do 
domu, fabrykę uruchomiono i 
zdawało się, iż wszystko będzie 
w porządku., Ponieważ Iria 
Kwiat nie bardzo kwapił się da 
pracy w fabryce, a całe dnie spę 
dzał na zabawach i hulankach, 
władze zainteresowały się tym 
i afera wyszła na jaw. Pomys 
słowy ojciec i syn powędrowa» 
li do aresztu. 

Niezależnie od tego władze 
wykryły zorganizowaną bardza 
sprytnie „fabrykę sztucznych 
kalek". Mieściła się ona w Góre 
rze Kalwarii i obsługiwała ama 
torów uniknięcia służby woje 
skowej. Oczywiście po otrzy% 
maniu na komisji zwolnienia 
poborowi odzyskiwali zdrowie 
w bardzo szybkim przeciągu 
czasu. 

Prowadzone dochodzenie za 
tacza coraz szersze kręgi. 


Napastnicy poranili ciężko kapłana 


Podczas zorganizowania przez 
Katolickie Stowarzyszenie Ko» 
biet i Mężów zabawy, która od 
bywała się we wsi Łasin koło 
Grudziądza, wynikła w pewnej 
chwili awantura. Na sali pojas 
wili się znani awanturnicy, bra 
cia Mabkowscv. Bvli ani kome 


Ponieważ napa: 


pletnie pijani. 
noże, na Sali 


stnicy wydobyli 
wybuchła panika. 
Nie zważając na obecność ko 
biet i dzieci, awnaturnicy przys 
stąpili do demolowania lokalu, 
kłując nożami każdego, kto tyl 
ko nawinął się im pod rekę. 


W pewnym momencie ban: 
dyci natknęli się na księdza 

orczyńskiego, Lec, usiłował 
uspokoić rozbestwionych zbie 
rów. 

Nie zważając na nic, Makow 
scy rzucili się na niego, zadając 
mu kilka ochnięć nozami. Gdy 


ranny kapłan upadł ną ziemię, 
potworni napastnicy chcjeli go 
dobić, w czym przeszkodziła im 
przybyła policja. 

esztowanych zbirów osar 
dzono w więzieniu. Stan cięż: 
ko rannego księdza jest poważ» 
ny, 


Str. 4. 


Rada Wczasów działa 


Odbyło się w Warszawie | Organizacja ta jest wielce po 
pierwsze zebranie tworzącej, się |trzebna i może zdziałać dużo 
Rady Wczasów, która będzie | dobrego, jak włoska „Dopola: 
miała na celu koordynację celo | voro“. Biuro Wczasów mieści 
wego spożytkowania wszelkich |się w Warszawie, przy ul. Re- 
wczasów ludzi pracy — a więc jja 9. 
urlopów, dni odpoczynkowych, | 
rekreacyj i t. p., 

Utworzono dwie Komisje — |stać w nowej organizacji sekcja 
urlopową oraz Komisję wcza* 'wczasów zdrowotnych lub sek- 
„ów dnia codziennego. cja uzdrowiskowa. 
arere 


kuskiego mial miejsce krwawy 
ię A Trzech za: 
- : _Įmaskowanych i uzbrojonych w 
Uważamy, że powinna pow- rewolwery bandytów sdah 
się w nocy do plebanii, w któ» 
jrej znajdował się proboszcz 
Franciszek Lewiński. 


lił w kierunku księdza, raniąc 
go ciężko w brzuch. Pozosta: 
wiwszy lezącego w kałuży krwi 
proboszcza na podłodze, bandy 
'ci przystąpili do plądrowania 


Nie baron, a - szuler 
Zdemaskowanie zuchwałego oszusta karcianego 


W ręce policji warszawskiej | pominali szybko o utracie pie: | ły z życia Bauerfeinda. Nie jest 


Higieniczne, zdrowe, tanie 
\ Lody PINGWIN na śmietanie. 


Jeden z napastników wystrze į 


Bandyci zamordowali proboszcza 


Straszliwy finał krwawego napadu na wieś 


We wsi Minoga powiatu ok | mieszkania, poszukując 


ienięe 
dzy. Zrabowawszy z Biurka 
proboszcza 200 złotych, zega- 
rek zloty i kilka kilogramów 
srebrnych monet rosyjskich i a» 
ustriackich, rabusie zbiegli. 

Po ujawnieniu zbrodni zaalar 
mowano natychmiast policję i 


Z mostu 


Nr. 155. 


lekarza.. Ciężko rannego księ: 
dza przewieziono do szpitala w 
Krakowie, gdzie zmarł nie od 
zyskawszy przytomności. 

Na miejsce krwawej zbrodu i 
wysłano silny oddział policj 
która  zarządziła pościg 1a 
sprawcami mordu. 


na bruk 


skoczyła przerażona kobieta 


Około godz. 3:ej nad ranem 
z dolnego poziomu mostu koło 
Cytadeli w Warszawie skoczy» 
ła 26-letnia Janina Ząbkiewicz, 
kontrolna, zam. przy ul. Ostrow 
skiej nr. 7 

Ząbkiewicz idąc mostem zo» 
baczyła policjanta i obawiając 
się, zeby jej nie zatrzymał, po» 
częła uciekać. Policjant pobiegł 


za nią. W czasie ucieczki w pew 
nej chwili skoczyła z mostu, ue 
padając na brzeg Wisły. Wsku: 
tek upadku doznała złamania 
prawej ręki oraz ogólnych pot: 
łuczeń. 


Wezwany lekarz Pogotowie 
Ratunkowego po udzieleniu po 


wpadł przed niedawnym czasem 
siynny w klubach stolicy, oby» 
watel austriacki Ernest von Bau 
erfeind. 


Elegancki i wytworny wies 
deńczyk przyjmowany był w 
najbardziej arystokrotycznych 
domach Warszawy, gdzie chęt» 
nie uprawiał hazard. Szczęście 
sprzyjało mu wyjątkowo i stas 
le wygrywał spore sumy pienięż 
ne. Podający się za barona, Bau 
erfeind zazwyczaj po zagarnię: 
ciu większej sumy, zapraszał 
ogranych przez siebie na wyt: 
worną koiację do któregoś z lo: 
kali, gdzie niefortunni gracze za 


POMADKI OD UST SZACHĄ 


niędzy. 

Podczas jednego z wieczo* 
rów zdemaskowano „barona“, 
w jednym z klubów karcianych, 
mieszczących się w śródmieściu. 
Przyglądający się grze Bauers 
feinda p. Tadeusz T. zauważył 
w pewnej chwili, iż ten w bare 
dzo sprytny i pomysłowy spo» 
sób zamienia karty. Rzecz pros 
sta wybuchł wielki skandal. Za- 
wezwano posterunkowego, któ» 
ry odprowadził oszusta do ko» 
misariatu. W czasie rewizji zna: 
leziono przy nim zapasową talię 
kart, którą się posługiwał w cza 
sie gry. 

Po osadzeniu w więzieniu wy 
szły na jaw sensacyjne szczegó» 


zee: r AAA "TORO 
pi EEE A ROEE OAK, 
WYNIKI ZBIÓRKI NA DAR 
NARODOWY ? 
W wyniku zorganizowanej: na tes 
renie Warszawy zbiórki na Dar Nas 
rodowy 3 Maja zebrano ogółem 
125.883.31 złotych. Największą sus 
mę uzyskano z datków wrztcanych 


bywateli do puszek kwestarzy 
Blicznych Podkreślić należy. ofiar: 


mocy przewiózł ją do domu. 


Skatował na śmierć córke 


Patwarnego mordercę aresztowano 

Z Rzeszowa donoszą: Tie | We wsi tej zmarła 15-letnia 
ną zbrodnię odkrył posterunekI Janina Gosztyła. W związku z 
P. P. w Gwożdzicy, pow. Rze: | pogłoskami, jakoby denatka nie 
szów. zmarła śmiercią naturalną, poli- 
cja wszczęła śledztwo, które da: 
|ło niezwykłe wyniki. 

Okazało się mianowicie, że 
dziewczyna zmarła na skutek 
bestialskiego pobicia jej przez 
ojca, który chciał zagarnąć część 
jej gruntu, odziedziczoną po 
matce. 


on żadnym baronem. Do Polski 
przybył rzeczywiście z Wiednia, 
gdzie grasował przez dłuższy 
czas we wszystkich klubach kar 
cianych. 

Jak się okazało, Bauerfeind 
znany jest ze swych sztuczek 
we wszystkich prawie pańs 
stwach Europy. 


Olbrzymie zakupy wojenne 


potzynił rząd chiński w Niem:zech 
TOKIO. Jak donosi agencja |żal i stwierdza, że uzbrojenia 
„Domei“, rząd chiński zamówił, Chin przez Niemcy nie zgadza 
w Niemczech na korzystnych | się z duchem paktu antykomu= 
warunkach kredytowych 170 | nistycznego. 


milionów naboi karabinowych 
Każdy ma dość złej doli 


oraz dla kulomiotów; znaczna 
część dostarczanego Chinom 
materiału wojennego, jest pros 
dukcji niemieckiej. 
Czyż nie dokuczył każdemu dotychczasowy niedostatek? 
jeden uśmiech szczęścia może wszysiko zmienić. 
Wygrana na loterii to oczekiwany uśmiech szczęścia. 
Nie należy. zwlekać z kupnem losu lołeryjnego, gdyż 


Agencja „Domei“ wyraża z 
tego powodu żal i stwierdza, 


KUPON NA 


obowiązek. 


teczna, ponieważ bez 
wają jeszcze datki i o 


Z.KAMIŃSKA 
ZM F 


EL 


Wiz: 


icuk m leje pieknej dziewowyru 
kę anhe AAT bruku- } 


— Już i ożenić się miał zamiar na jednej ba: 
syszni! Kupiecka córka, bogata. Oczy jak twoje! 
A włosy czarne jak u kruka pierze. Krasawica, mój 
Ty Boże! I na co człowiekowi przyszło? Wojna 
wszystko narobiła i rewolucja przeklęta! Człowiek 
sierotą zostal! 

Myślałam, że się popłacze nad sobą. 

Byłoby mi go pewnie żal, gdy nie to, że teraz 
dopiero przejrzałam na oczy: oszukiwali mnie tym 
tzekomym Władysławem. 

Zastanowiło mnie tylko: dlaczego, co ma Zośka 
w tym, żeby mnie z tym pijanym Moskalem spiątać? 

Powiedziałam do niego: 

— To pan wcale nie jest szoferem? 

— Kazali mi mówić że jestem, to mówię, że jes 
stem. Mnie wszystko jedno. 

— A dlaczego kazali? 

— Podobałaś mi się! 

— Przecież pan mnie nie znał, a przyszedł pan 
saz wtedy do knajpy jako szofer! 

— Pieniędzy dali, poczęstowali. Dlaczego nie 
być szoferem? Znajomość z krasawicą taką. Tęskno 
człowiekowi za człowiekiem. 

— To panu jeszcze pieniędzy dali? 

— A ja skądbym wziął, gołąbko? Obliczyli za 
przyjęcie sumiennie. Ani na grosz nie oszukali! 

— A za co panu dali pieniądze? 

On na to wyrznął łbem o stół i zaczął jęczeć: 

— Zgubiłem grzeszną duszę! W piekle ponies 
wierać się będę! Pragnienie mnie zgubiłol... Wybacz 
mi chociaż ty, gołąbko, mnie potworowi! 

Co panu mam wybaczyć? 

— Ach, grzechy jak świece palą w gardle!... Dia: 
sef smoły nalał w człowieka i podpalił widecznie; 
Nic mnie już nie uratuje! Ale ciebie już nie zgubię! 

+ Płótł tak trzy po trzy i coraz łbem walił w stół. 


-e 


ność 3.000 E którzy mis 
mo niesprzyjających wa 
sterycznych pełnili swój 


runków atmo 
obywatelski 


Podana powy?żi suma nie jest osta 


r. jj napły* 


BEZPŁATNA [l 
PORADĘ PRAWNĄ 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa _ kupony. 
ee 


Myślałam, że albo stół rozłupie, albo sobie głowę roz= 
wali. Niewiele jednak mogam zrozumieć z tego bełe 
kotu. 

Powiedziałam do niego: M 

— Niech pan poczeka, wody w kuchni się nas 


iję! 
sy Podniosłam się żywo i naturalnie nie poszłam do 
kuchni, a uciekłam z mieszkania. Nie mogłam dłużej 
atrzeć na tego pijaka. Zresztą dosyć się dowiedzia: 
am. Nie był to pan Władysław, a jakis wykoleje: 
niec — Moskal. 

Dziwiło mnie, po co Żośce ta komedia, dlacze: 
go chciała mnie oszukać. Pomyślałam sobie: > E 

— Może to jacyś złodzieje? Może chcieli mnie 
podejść, żeby po tym mieszkanie okraść? | s 

I obiecałam sobie, że mam dosyć znajomości z 
Zośką, że więcej już jej na oczy nie chcę widzieć! 

Wróciłam do domu jeszcze przed czasem, wy* 

znaczonym mi przez panią. Byłam jednak zdenerwo* 
wana, bo przykro było patrzeć na tego pijanego Ka* 
capa. 
Pani naturalnie jeszcze musiała mi dodać uwagę: 
— Ano widzisz? Jakie to wy jesteście! Tak was 
trzymać ostro, to przez pewien czas się pilnujecie, 
a po tym pewnie znów swoje! z i 

Nie chciało mi się z nią sprzeczać. Chociaż tak 
mi się nie udawało dotychczas z odnalezieniem pana 
Władysława, czy jak mu tam było na imię, bo teraz 
znów nie wiedziałam na pewno, czy Zośka nie wy: 
myśliła tego imienia, przecież nie chciałam zrezygno« 
wać z jego odszukania. 

Nie wiedziałam tylko, jak się do tego zabrać. 
Liczyć znów na przypadek nie chciałam. Przecież w 
takim wielkim mieście ludzie mogą żyć całe lata i nie 
spotkać się! A łatwiej spotkać tego, kogo by człowiek 
spotleć nie chciał. 

Tak właśnie spotkałam młodego pana Arcińskie: 
g. Nie widział mnie, ale mogłam mu sie przyjrzeć. 


już wkrótce rozpocznie się ciągnienie. Wszyscy moja 

równe szansót © 557% | 
'Kolektura 
e Nowy Świat 64 è Freta 5 
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J. DZIERŻZŻANOWSKI 


Jakoś niebardzo było.koło niego. Lazł przygarbiony, 
wymizerowany, bardzo zbrzydł, ubrany niestarannie, 
spodnie u dołu postrzępione, obcasy zdarte, całe bu: 
ty wykoślawione. Widocznie nie poszedł mu na do 
bre ojcowski majątek, a może macocha go tak wy- 
kierowała? "5.70 750. 

Przypomniał mi się pan Arciński i jakoś przez 
cały dzień nie mogłam się otrząsnąć z tego wrazenia. 

W/ ogóle nieprzyjemną miałam niedzielę. Zośka 
też była i znów z pretensjami. 

— Przez ciebie — mówiła, — 
kanie. 

— Jakto przeze mnie? 

— A bo ten twój uwrżnął się i narozrabiał tam 
coś niebywałego! 

Jak powiedziała „ten mój”, to we mnie się za» 
gotowało: 

— Przede wszystkim po coś wynałazła tego piju: 
sa i wmawiała we mnie, że to pan Władysław? Po- 
coś mnie pędziła do swęgo mieszkania? Co to wszy: 
stko miało znaczyć? Dlaczegoś jeszcze opłacała tego 
Moskala? 

Zamknęła zaraz buzię, chociaż jak ochłonęła tror 
chę ze zdziwienia, zaczęła się tłumaczyć; jakby nie: 
winiątko: 

— Co ty opowiadasz? Przecież to on był z nami 
na spacerze wtedy! Chciałaś z nim rozmawiać, nie 
żałowałam niczego, żebyś mogła z nim się dogadać! 
A ty jeszcze z krzykiem na mnie! 

— Ja już dobrze wiem, co mówię! Wszystko po 
pijanemu mi wyśpiewał. 

— Co ci wyśpiewał? —  zaniepokoiła się. 

— Że dajecie mu pieniądze na to, żeby spoty- 
kał się:ze mną. Lepiej przyznaj się, co ty właściwie 
knujesz.z tym Moskalem? Ccś ty chciała ode mnie? 
Może wciągnąć mnie w jaką kabałę? Co? 

— Zwariowałaś? W jaką kabałę? 

— Wszystko mi jedno! Mam dosyć z tobą zna 
jomości! Nie mam zamiaru plątać się z żadnymi pija: 
kami i nie życzę sobie twojej pomocy w odszukaniu 
pana Władysława. Sama to zrobię bez niczyjej po» 
dejrzanej łaski! 

Nie wiedziała, co na to odpowiedzieć. 

Chciała ze mną iść na spacer, ale powiedzia* 


łam. że wole spacerować sama. 
(Dalszy clag intro). 


straciłam miesz- 


Nr. 155. 


Ja Zielone Świątki 


Niezrównana książka z przepisami 
Dera A. Oetkera pt. „Dobra gospo: 
dyni piecze sama“ jest do nabycia wę 
wszystkich sklepach kolonialnych i 
księgarniach. Cena obniżona 30 gr. 
(n O E 


CZWARTEK 


Marcelina m. Sa 
doka m. 

Słowiański: Raci» 
sława 

Słońca wsch. 3.21 
zach 19.47 

Księżyca wsch. 735 


CZERWCA 
zach. 22.48 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1629. EŃ się w Olesku Jan Sos 
ieski. 


1835. Urodził się papież Pius X (J. 
Sarło), 
1882. Zmarł Józef Garibaldi, współe 


twórca zjednoczenia Italii. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Czerwiec po deszczowym maju czę 
sto dżdżysty w naszym kraju. 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 
Mysz może obywać się bez jedzes 
nia do 7 dni. 
ecr 


(r) Jednym z najbardziej in- 
teresujących działów Krajowej 
Wystawy Lotniczej we Lwo» 
wie jest bezsprzecznie stoisko 
Państwowych Zakładów Lots 
niczych. 

Dział płatowcowy P.Z.L.u 
zajmuje obszar trzeciej części 
wielkiego pawilonu Izby Przes 
mysłowo » Handlowej na pla: 
cu Targów Wschodnich. 

Różnorodność wystawionych 
aparatów jest bardzo wielka. 
Gdy zbliżamy się do stoiska, 
dostrzegamy od razu słynną 
pościgówkę konstrukcji nieode 
załowanego ś. p. inż. Z. Puław» 
skiego. „P. 11“, wykonana cał: 
kowicie z duraluminium, dzię: 
ki oryginalnemu wygięciu pła: 
tów przy kadłubie, była swego 
czasu prawdziwą rewelacją 
wśród wszystkich samolotów 
myśliwskich świata. Obecnie u= 
żywana jest ona u nas w armii 
jako podstawowy typ samolotu 
pościgowego. 

Eksponat, znajdujący się na 
Wystawie, posiada kompletne 
uzbrojenie i wyposażenie bojo- 
we. 

Zaraz obok niej stoi 3 miej: 
scowy samolot turystyczny 
„P. Z. L. 26“, taki sam, jaki wie 
dzieliśmy w 1934 roku podczas 
Challenge'u. W/ykończona 
wprost luksusowo kabina jego 
budziła wówczas wszędzie za 
granicą powszechny podziw. 

Ponieważ niemożliwością by 
loby umieszczenie na Wystas 
wie wszystkich typów, produ: 
kowanych przez P. Z. L. pła: 
towców, wiele z nich zastąpios 
nych zostało przez piękne i 
szczegółowo wykonane modele. 
W/śród nich widzimy następuwe 
jące typy: „P. 24" (aparat my- 


Na małej wokandzie... 


Meloman 


czyli: „Żywiołowe oklaski" 


(A. E.) W mieszkaniu pańs Czy ja mu przeszkadzam? Prze í 


stwa Gutszechterów kilkadzie: 
siąt osób siedziało dokoła apa: 
ratu radiowego, słuchając kon: 
certu Kiepury. 

— Co za głos! — podziwiał 
pan Salomon Minister. — Jak 
z zupy włos, taki miękki i sos 
czysty. 

— Czybyś pan nie mógł ue 
szanować ciszy? mruknał 
któryś z gości. Myśmy tu 
przyszli słuchać nie pana, tyl. 
ko Kiepury. 


— Rzeczywiście, przyznaję 
vanu rację. Ten głos to wart, 
żeby go słuchać. Ach, żebym 
to ja miał takie gardło! Jakby 
to przyjemnie było, gdyby spea 
ker powiedział przez radio. „Za 
chwilę pan Salomon Minister 
będzie śpiewał arię z opery Ma 
dame Butersznyt". 

— Panie Minister, czy panu 
Kiepura nie przeszkadza? 

— Bynajmniej. Czy pan słys 
szysz ten głos? Jak dzwonez 
czek. OW on Siedział na 
drzewie, to bym go wziął za 
skowronka. Ach, co za talent! 
Tę „Halkę' to on wykonał nie 
przymierzając jak najlepsza 
szwaczka. O, teraz on też bars 
dzo ładnie.... 

—  Przestaniesz pan? — zde 
nerwowali się goście. — Żeby 
panu język odpadł za to gada: 
nie 

— Dlaczego mam przestać? 


cież on nie słyszy. A po dru: 
gie on ma taki silny głos, że po 
trafi zagłuszyć dziesięciu takich 
jak ja. Ach, jak on to ładnie. 
śpiewa! Brawo, brawo, bra: 
wol — 

Goście zerwali się na równe 
nogi. 

— Bandyto!! Czego pan kla: 
szczesz?! Przecież on jeszcze 
nie skończył!! 

To co? Nie wolno mi z 
wielkiego zachwytu klaskać? 

— My panu pokażemy w śro 
dku klaskać! 

— Po mordzie go wyklaskać. 

Istotnie po chwili rozległy się 
żywiołowe oklaski i pan Mini- 
ster uciekł czym prędzej, trzy: 
mając się za policzki. 

W odpowiedzi na tę zbioro= 
wą egzekucję, pan Minister pos 
dał do sądu jednege z gości, 
Dawida  Okońskiego. skars 
żył go jednak nie o pobicie, tyl 
ko o znieważnie słowne. 


— Głupi Minister na mnie 
powiedział — wywodził znie» 
ważony na rozprawie — więc 


domagam się dla niego surowej 
kary. 

Dlaczego surowej? Nie pos 
frzebuję objaśniać. Pan sędzia 
sam wie, co to za przestepstwo 
powiedzieć na Ministra, że jest 
głupi. > 


LL 
Sąd skazał pana Okońskiego 
na 3 dni aresztu 


„P. 37” - najlepszy bombowiec na świecie 


wykonany przez polskich inżynierów budzi podziw 
Zabiera 2000 kg bomb-Szybkosć 439 km na godz. 


śliwski, będący dalszą przerób 
ką „P. 11“, używany powszech= 
nie przez Rumunię, Grecję, Tur 
cję 1 Bulgarie), „P3 Z. L. 274 
(trzysilnikowy, doskonały sa» 
molot komunikacyjny), „P. 
37“ (dwusilnikowy aparat bom 
bowy, jeden z najlepszych o: 
becnie w swojej klasie na świe» 
cie. Zabiera on 2000 klg. bomb, 
osiągając szybkość 430 kilos 
metrów na godzinę), „P. 43“ 
maszyna liniowa, będąca przes 
róbką używanej u nas w woj: 
sku „P. 23) oraz „Wicher“, 
wielka, podobna do „Douglas 
sa“ maszyna komunikacyjna. 
Śliczną poza tym ozdobą te» 
go stoiska jest wykonany ars 
tystycznie fotomontaż, składa» 


Z miedz. zawodów konnych w stolicy 


Na zdjęciu Japończyk  Ishizu, 
który uchodzi za najlepszego i 
najsłynniejszego łucznika świa: 
ta, przybył na międzynarodową 
wystawę rzemieślniczą w Berlis 
nie, celem  zaprodukowania 
swej sztuki. Ishizu wyrabia łu: 
ki również dła japońskiego do» 
mu cesarskiego, gdyż według 
starego japońskiego zwyczaju, 
gdy urodzi się książe japoński, 
należy wykonać nowy łuk, któ: 
rego strzały odpędzają złego 
ducha. 
Na świetny łucznik 
Ishizu. 


zdięciu 


PRZY WYRZUTACH 


jący się z 20 zdjęć lotniczych. 

Onat, pawilonu dłu: 
gi czas biedzili się nad tym, w 
jaki sposób zmieścić na Wys 
stawie bombowego „P. 37". Pos 
nieważ rozmiary jego nie pos 
zwalały ani rusz na ustawienie 
go tutaj, umieszczono go wraz 
z kompletnym wyposażeniem 
na lotnisku w Skniłowie, gdzie 
wszyscy zwiedzający moga go 
oglądać. 

Bardzo ciekawymi eksponas 
tami są poza tym najrozmaite 
sze szczegóły konstrukcyjne sa 
molotów. A więc widzimy tutaj 
elementy odlewów z elektronu, 
ciekawie urządzony fotel pilota 
myśliwskiego „P. 11", który 
można dowolnie regulować, fo: 


29% 7 
v (FE. 


= 


SOL KLAWIOL 


sir. 3. 


'tel strzelca płatowcowego z sa: 


molotu liniowego „P. 23“ wraz 
z karabinami maszynowymi, 
zbiornik benzyny z tego aparas 
tu, szkielet steru bocznego bom 
bowca „P. 37“, mechanizm wy: 
rzutnika bomb wraz z zamkiem 
1t. p. 

Liczne rzesze zwiedzających, 
oblegające stoisko Państw. 
Zakł. Lotn., są najlepszym do: 
wodem olbrzymiego zaintereso: 
wania ich wytwórczością. W/y: 
stawione eksponaty świadczą 
najlepiej o tym, że polska lotni- 
czą myśl konstrukcyjna i nasz 
młody, tak pięknie rozwijający 
się przemysł lotniczy nie ustę: 
puje w żadnym wypadku przes 
mysłowi innych państw świata. 


skórnych — wrzodziankach skrofułach, czerwoności skóry, liszajach, 
piegach stosuje się SOK KWITNĄCEGO 
EDWARDA GOBIECA. Sprzedaż: apteki dpcgerie. Skład główny: Warszawa, Miodowa 14. 


ŁOPIANU Magistra 


| ZGRUBIENIA SKÓRY 
ZAPOBIEGA WSZELKIM 
DOLEGLIWOŚCIOM NOG 


Dochody pięcioraczków 


W związku z 4=tą rocznicą ue 
rodzin słynnych pięcioraczkóv 
*anadyjskich miasteczko Calle.. 
der, w którym przyszły one na 
świat i w którym wychowują 
się, wniosło do parlamentu ka 
nadyjskiego wniosek, aby za- 
mieniono nazwę Calender na 
„Dionneille'* na cześć pięciu sio 
strzyczek Dionne. Prawdopo« 
dobnie parlament kanadyjski 
przychyli się do tej prośby. 

Że strony radnych miasta 
Callender jest to akt wdzięcz* 
ności, ponieważ  pięcioraczki 
przeobraziły nieznane niko'nu 
miasteczko w ważne centrum 
turystyczne, a z tym związane 
są noważne dochody. d 

Pięcioraczki stanowi- powaz 
ne i rentowne  „przedsiębiore 
stwo“, zatrudniające szereg "16 


rzędników, lekarzy i t. d. Jedno 
« pism amerykańskich zamiesz* 
za bilans tego „przedsiębiore 
stwa”, który znakomicie obra: 
zuje jego dochodowość: 
Dochód: 
Kontrakty film. dol 250.000 
Kontrakty rekl. dol. 323.765 
Radio dol. 30.000 
Tantiemy, turyści d. 453.383 
Procenty i dywiden. d. 70.000 
Razem dol. 1.126.148 
Rozchód: 
Budowa specjalnego domu 
dla pięcioraczków  dęl. 40.000 
Personel i administr. d. 75.000 
Pensja lekarza d-ra Dafoe 
dol. 4.597 
Razem 119.847 


Dochód czysty, wynosi więc 
1.006.251 dolarów! 
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Dwieście osób rozstrzelano”"""";x..=. 


Krwawa czysćka na Ukrainie 


MOSKWA. Sowieckie orga:|w myśl 


ny bezpieczeństwa NKWD do 
konały w Kijowie sensacyj- 
nych aresztowań wśród komisa 
czy ludowych ukraińskiej repu- 
bliki sowieckiej. 

Aresztowani zostali: pierws 
szy zastępca przewodniczącego 
„Sownarkomu'  Tiachnyjbieda 
oraz prezes państwowej komisji 
planowania Suchomlin, który 
jednocześnie był wiceprzewods 
niczącym rady komisarzy ludo- 
wych Ukrainy sowieckiej. 

Podczas, gdv Tiachnyjbieda 
należy do młodszego pokołenia 
komunistycznego, wysuwanego 


wskazań Stalina 
plan pierwszy, Suchomlin byl 
starym  bolszewikiem  ukraiń: 
skim i zajmował wysokie stano 
wiska w administracji sowiec» 
kie od samego początku rewo- 
łucji pażdziernikowej. 


na 


Aresztowanie dwóch dzienni 
karzy sowieckich stoj w związ 
ku ze śledztwem toczącym się 
w sprawie Stanisława Kosiora. 
b. pierwsezgo sekretarza partii 
komunistycznej Ukrainy. 


Należy podkreślić, że obecny 
pełnomocnik Stalina na Ukrai: 
nie, Nikita Chruszczow oświad 


czył w swoim przemówieniu —- 
wygłoszonym na konferencji 
partyjnej w Kijowie, iż wielu 
jeszcze ukrytych  kontrrewolue 
cjonistów, szubrawców, nacjos 
nalistów i „wrogów ludu“ zaj: 
muje odpowiedzialne stanow: 
ska w komunistycznej partii U» 
krainy. 

Oświadczenie Chruszczowa 
jest potwierdzeniem ostatnich 
pogłosek o masowych aresztoś 
waniach na Ukrainie. Według 
jednej z nich, w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni w Kijowie, Ode 


| i Charkowie rozstrzelano Q- 


koło 200 opozycjonistów. 


Młodociany morderca 


Zabił kolegę, podejrzewając go o kradzież goiebi 


Między  lóeletnim  Zdzisła: 
wem Rolliradem i 17-letnim 
florianem Sowińskim z Byd: 
goszczy często dochodziło do 
sprzeczek o gołębie pocztowe, 


które obaj chłopcy kradli so: 
bie wzajemie. 

dniu wczorajszym zginę: 
ły Rolliradowi 2 gołębie rów- 
nież pochodzące z kradzieży. 
Podejrzenie padło na Sowiń: 


skiego i Rollirad postanowił 
się zemścić. Napadł on na ulicy 
swego kolegę i zadał mu dwie 


|Basane rany w brzuch, 


Sowiński zmarł, mordercę az 
resztowanoa, 


Rekordowy lot „Douglasa“ 


Z wyspy Rodos do Lyddy w 2godz.20 min. 


Samolot „Lotu“ typu Dou- 
glas D.C. 2 ze znakami „SP— 
ASL“, kursujący na linii Les 
wantyńskiej, osiągnął w czasie 
lotu na odcinku z wyspy Ros 
dos do Lyddy w Palestynie re« 
kordową szybkość przeciętną, 
wynoszącą 372 km na godz. 
Trasę Rodos — Lydda, wynoe 
szącą 872 km, samolot przebył 
w czasie 2 godz. 20 min. Szybe 
kość uzyskana przewyższa re« 
kord światowy dla maszyn 
„Douglas D.C. 2“, ustanowio: 
ny w fabryce Douglas w Ames 
ryce. Samolot prowadził znany 
pilot „Lotu“ Burzyński. Ma- 
E o OZEERCANONEOANNWA 


Z ośrodka pracy nr. 3 we 
wsi Górki, powiatu sochaczew 
skiego, zbiegło 4+ch więżniów: 
Józef Pawińsk:, lat 55, skazany 
na rok więzienia, Piotr W”astyl, 
lat 31, skazany na 6 mies. wię: 
zienia, Stanisław Cybulski, lat 
35, skazany na 4 mies. i Wac 


szyna była normalnie obciążo* 
na. 

Zaznaczyć należy, że szyb» 
kość taką na Douglasie można 
było uzyskać dzięki wybitnie 
korzystnym warunkom lotu. 


Czas ten będzie można dopie 
ro uzyskać po wprowadzeniu 
na linie samolotów Lockheed 
14, dla których szybkość 370 
km na godz. jest szybkością 
normalną. 


Nr. 15% 


p niner dż "* £ 


jazda na gapę 


Z Gąsocina pow. ciechanow 
skiego przewieziono do szpita* 
la w Nowym Dworze 15-letnie 
go Zdzisław Gabrysiąka (War 
szawa, Solec 11) i lóń:sletniego 
Henryka Słowika (Warszaw, 
Rozbrat 60). 


Aresztowano 99 pO 


mieszkania Antoniego 
Frenkla we wsi Wiskitki po 
wiatu radzymińskiego, wtaryś 
nął w nocy jakiś zamasł.-wany 
osobnik, który zasypał obece 
nych strzałami. Cudem jedynie 


Do 


nikt z obecnych nie pontósł 
szwanku. Bandyta sp!cszony 
krzykami nadbiegających są- 


Obaj chłopcy jechali pozią: 
giem na gapę i uiokowali się na 
dachu wagonu. Podczas przeja 
zdu przez tunel, <hłopcy uderzy 
li głowami o pułap tunelu. 

Słowik zmarł, Gabrysiak wal 
czy ze śmiercią. 


Ujęcie groźnego zbira 


dokonaniu napadu 


siadów, zbiegł. 

Energiczne dochodzenie u: 
staliło, że bandytą jest Marian 
Tomaszewski, lat 35, nigdzie 
niemeldowany, notoryczny złos 
dziej i opryszek, mający juz na 
sumieniu szereg napadów ras 
bunkowych. 
| Osadzono go w więzieniu. 


Balon wykrył... złodziejską kryjówkę 


Niezwykłe wydarzenie podczas lądowania 
Na terenie przedmieść Sierae Iło na ukryty w gęstym Życie 


dza wylądował po dłuższym lo 
cie balon wolny „Łódż“. Rzecz 
prosta zjawienie się podniebne» 
go gościa wywołało zrozumiałą 
sensację w okolicy i miasteczku. 
Na miejscu lądowania zgromae 
dziły się wielkie tłumy  ciekae 
wych. b 

W czasie składania powłoki 
balonu dokonano sensacyjnego 
odkrycia. Kilku z pomagają: 
cych lotnikom gapiów natrafi 


wielki skład złodziejski. 

W kryjówce, sporządzonej z 
desek, szmat i zerwanyc os 
sów, leżało ukrytych kilkanaś= 
cie baniek ze spirytusem, pocho 
dzących z kradzieży, dokonanej 
w pobliskiej rektyfikacji Mode* 
lewskiego. 

O sensacyjnym odkryciu pos 
wiadomono policję, która wdra 
żyła natychmiastowe dochodze: 
nie. 


Tredowata do Warszawy nie wróc 


Choroba jej jest nieuleczalna 


Dużo rozgłosu wywołała w 
początkach r. b. sprawa trędos 
C E T 


Nowa armia na Dalek. Wschodzie 


Utworzona bądzie przez Moskwę 


MOSKWA. W tutejszych ko 
łach wojskowych utrzymują, że 
w najbliższym czasie utworzona 
ma być nowa armia na Dalekim 
Wschodzie, a mianowicie w 
Mongolii Zewnętrznej. 

Nowa ta armia będzie tak sile 
na, jak obecna armia marszałka 
Blichera i posiadać będzie zu: 
pełnie samodzielne dowództwo, 
niezależnie od głównej kwatery 
marsz. Bluchera. 

Nowotworząca się armia skła: 
dać się będzie w przeważającej 


ław Kwason, 1. 24, skazany na |części z formacji zmotoryzowa: 


rok więzienia. Wszyscy mieli 
na sobie ubrania więzienne. 
Policja wszczęła pościg. 


nych, wyposażonych dla przeby 
cia dłuższych tras w stosunko* 
wo krótkim czasie. 


Równocześnie donoszą koła 
dobrze poinformowane, że w ar: 
mii marszałka Blichera nastąpi: 
ła doniosła zmiana personalna. 
Mianowany dopiero przed kil- 
ku tygodniami komisarz polity- 


W Brazylii wzrastą zaintere: 
sowanie niedalekim już meczem 
piłkarskim Polska — Brazylia 


w Strasburgu o mistrzostwo 
świata. 

Prasa sportowa Brazylii za: 
mieszcza ciekawy wywiad z 


prezesem Piłkarskiej Federacji 


Przeszłość ohydnego mordercy 


Jak się okazuje, „Dziad” był wspólnikiem słynnego „Szpicbródki” 


Aresztowany Józef Kulas 
kowski, pseudo „Dziad“, jako 
oskarżony o uduszenie i utopie 
nie w Wiśle 28-letniej Natalii 
Braumówny, pracownicy domo 
wej, ma bogatą przeszłość krys 
minalną. — „Dziad“, zawodo: 
wy złodziej « włamywacz, a na 
stępnie pomocnik króla między 


narodowych kasiarzy Stanisła: 
wa Cichockiego „Szpicbródki”', 
był karany 10 razy więzieniem. 

Ostatnio Kułakowski, wobec 
przebywania „Szpicbródki”, w 
więzieniu, zjechał rzeczywiście 
„na dziady”, gdyż  pomągał 
kraść rowery „uczniowi“ swe: 
mu, Franciszkowi Mazurkowi. 


| W dniu 14 maja r. b. Kula- 
kowski, za współudział kradzie 
ży roweru z bramy domu Ksią 
żęca 4, Franciszkowi Burszew: 
skiemu, (Warszawa) i kra: 
dzież rzeczy wartości 500 zł. 
Anastazji Danielewskiej — zo- 
stał skazany na 2 lata więzie: 
nia, Mazurek ząś — na 15 mies. 


czny tej armii w osobie komuni» 
sty Maseini, został złożony z u* 
rzędu, a jego następcą mianowa* 
ny zostął komisarz polityczny 
dywizji Szulga. 


Brazylijskiej, p. Luizem Aranchą 
który całkowicie popiera prged: 
meczową taktykę technicznego 


watej znajdującej się na lecze» 
niu w jednym ze szpitali sto- 
iecznych 

Trędowatą tę, Fajgę Cwibus, 
wywieziono następnie na kaszt 
miasta do najbliższego leproza. 
rium, znajdującego się w Tartu 
w Estonii. 

Cwibus umieszczona została 
na leczeniu u światowej sławy 
specjalisty, prof. Poldroka, Le: 
prozorium  estońskie nadsyła 
naszym władzom sanitarnym 
sprawozdanią o wynikach ku» 
racji. 

Odmiana trądu na jaką zapa 


| dla Fajga Cwibus, okazała się 


| RW R WO c RPO ||| |data 
Przed mzczem z Brazylią 


nieuleczalną, wobec czego pozo 
stanie ona do końca życia w es 
teńskim leprozorium. 


kierownika drużyny, p. Pimen= Składajcie ofiary 


ty i zaleca mu przestrzeganie 
tajemnicy zarówno co do skła: 
du reprezentacji Brazylii, jak 
i co do taktyki gry, aż do meczu 
z Polską. Drużynę polską p. 
Arancha uważa za najniebez: 
pieczniejszego przeciwnika 
Brazylii. 

A a ENE 


NA FUNDUSZ 
OBRONY 
MORSKIEJ 


Samochód rozbiłfurmankę 
" Wypadek spowodował woźnica 


Na szosie krakowskiej pod 
Okęciem w pobliży wsi Ksąwe 
samochód ciężarowy nr. 


ry 
A85—340, prowadzony przez 
właściciela Edwarda īędrzejz 


czaka, zainieszkąłega w De 
wym Mieście, zderzył się z fur< 
zn a a 


Poranił siekierą żone i teściowe 


Krwawe zakończenie rodzinnego sporu 


Przy ul. Chełmskiej 27 w 
Warszawie rozegrał sie krwawy 
dramat rodzinny. — Na facjate 
ce Il-go piętra zamieszkuje 27- 
letni Jan Stachowski, robotnik, 
z żoną, Z8zlztnią Sabina i redzi- 
ną. 

Wczoraj Stachowska pracow 
nica sztucznych kwiatów, zwrć* 
ciła mężowi uwage, z powodu 


porzucenia pracy, którą miał u |głowę. 


brukarzv. 


czyła, iż nie może sama utrzy: | powstrzymać szaleńca od dal- 


mywać siebie, męża i dziecko, 
wobec czego zażądała rozejścia 
się. — Mówiąc to, Stachowska 
przystąpiła do pakowania swo» 


ich rzeczy, polecając aby mąż 
wyprowadził się. 
W odpowiedzi na to, Sta- 


chowski porwał siekierę i osz 
trzem zadał żonie dwa ciosy w 
Gdy teściowa, S4eletnia 


Stachowska oświad: | Eleonora Nurzvńska starała sie 


| szyc 


ciosów, Stachowski udes 
rzył staruszkę w plecy, po czym 
wobec  przeraźliwego krzyku 
staruszki i ciotki, Marii Supelo= 
wej, która dostała ataku serce= 
wego i zemdlała, porzucił siekie 
rę i uciekł. 

Na miejsce nadbiegli sąsiędzi 
oraz dwaj policjanci. Lekarz Po 
gotowia stwierdził u Stachow» 
skiej dwie rany rąbane głowy z 


pęknięciem czaszki, u Nyrzyń: 
skiej zaś ranę ciętą pleców. 


Po udzieleniu pomocy ran: 
nym, oraz doprowadzeniu do 
przytomności Supełaowej, Sta- 


chowską, w stanie ciężkim, prze 
wieziono do Instytutu Chirure 
gii Urazowej. 

Jak się okazało, sprawca krwą 
wego dramatu zgłosił się do 20: 


|ga komis., gdzie zameldował o 


swym przestępstwie. 


| manką, powożoną przez Waw: 
rzyńca Gładka, mieszkańca 

Grójca. Wskutek zderzenia fur 

manka została rozbita, koń zaś 

został zabity. Głodek doznał 

szeregu ogólnych obrażeń. 

Policja wszczęła dochodzenie 

i ustaliła, że winę za wypadek 

ponosi Gładek, który jadąc fur 

manką spał. 


Tajemniczy zgon 


Na 4J:cim kilometrze pod 
Błoniem znaleziono nieprzyto* 
mnego młodzieńca, dającego 
słabe oznaki życia. Przewiezio+ 
ny do szpitala, młodzieniec 
zmarł, nie odzyskawszy przys 
tomności. Z dokumentów znar 
lezionych przy nim, ustalona, 
ze jest to ló-letni Eugeniusz. 
Olesiński. 

Policja wszczęła energiczne 
dechodzenie 


Czytajcie 
„ZYCIE KOBIECE” 


SENSACYJNA POWIEŚĆ 
WSPOŁCZESNA OSNUTANA 


Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera tajemnicy 
«lefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali teletonicznej 
udaje mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
państwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
tam w towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny. 

Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sleds 
czego stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Za: 
bluka z majątku Sosuówka. 4 i 

Poszukiwania nie dały rezultatu. Pewnego dnia wyłowios 
no w nurtach Wisły topielca, która miał na sobie bieliznę 
z monogramem $. P. Pani Poradzka rozpoznała w nim 
swego męża, mimo iż twarz topielca była straszliwie zmasaa 
krowana. ; 

Po pogrzebie, gdy Poradzka wróciła do domu, przy» 
niósł listonosz list, wysłany przed dwoma dniami przez Po: 
radzkiego z Mikułowa na Śląsku. Treść listu omal nie dopro= 
wadziła panią Halinę do szału. Okazało się, że pogrzebano 
obcego człowieka. Olszewski porozumiał się z inspektorem 
Puchałą, który obiecał natychmiast przyjechać. vs 

W liście swym donosi Poradzki, że został uwięziony 
w jakimś domu na Śląsku — adrresu sam nie zna — i prosi 
ə natychmiastową pomoc policji. _ | 

Po otrzymaniu listu od Poradzkiego udał się natychmiast 
inspektor Puchała samolotem do Katowic, skąd w towarzy» 
stwie inżyniera Olszewskiego i wywiadowców ruszył w stronę 
Mikybowa. W drodze pierwsze auto ugrzęzło w lepkiej cies 
czy, rozlanej rozmyślnie na szosie. Puchała udał się drugim 
autem i w okolicach Mikułowa zauważył dom, zgodny z opis 
sem w liście Poradzkiego. N m 

Witold Olszewski zauważył również zakratowa: 
ńe okienko i biegł w ślad za inspektorem Puchałą 
z zapartym oddechem. - ©, ( 

W/ypadło im przeskoczyć mały rów, i po kilku 
minutach są już na miejscu. j j : 

Spoglądając stąd, widzą tylko jedną willę o zie: 
lonych okiennicach ze szklaną kulą na dachu. 

Zupełnie tak, jak Poradzki opisał w swym liście. 
, Wokół domku — mały ogródek. Drzwi są zam» 
knięte: dozorcy nie ma. | À 

Puchała przeskoczył parkan i wskazując palcem 
ziemię, powiedział: rw, 4 y l 
Ślady kroków ludzkich, jak widać, nie daw: 
no ktoś tędy chodził: ' s i 

Poczyna pukać do drzwi, do okiennic. Nikt nie 
adpówiada. À 

Inspektor Puchała pędzi 
okienka i rozkazuje: | Ca 

— Podnieście mnie trochę wyżej! 

Kilka par rąk podniosło inspektora do góry, ale 
blask słoneczny przeszkadzał mu ujrzeć wnętrze po: 
koju. a ES 

— Trzymajcie mnie mocno! — rozkazuje in- 
spéktor Puchała — i zasłania dłonią promienie słoń: 
ca, by ujrzeć, co się dzieje w środku. | 

Po chwili zeskoczył na ziemię, wołając: | 

= Szybko trzeba otworzyć drzwi. Tam leży ja 

M 
kiś człowiek! 

— Poradzki? — pyta zaniepokojony Witold. 

— Stąd trudno dojrzeć! Prędko, otwierać! 

Drzwi domku zostały szybko otwarte, były one 
zamknięte tylko na zwykły klucz. Również zapom: 
niano zaryglować drzwi od zewnątrz, tak jak gdy- 
by dom opuszczano w pośpiechu. 1 

Kilka uderzeń pięścią i drzwi otworzyły się same. 


= 


do zakratowanego 


PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


Pierwszy wszedł do środka inspektor Puchała, 
trzymając w jednej dłoni rewolwer, a w drugiej 
lampkę elektryczną. Wywiadowcy mieli także broń 
w pogotowiu. 

Oto są w przedpokoju. Z obydwu stron są 
drzwi. Wąskie, kręte schodki prowadzą na górę, na 
pierwsze piętro. 

Puchała rozkazuje znowu: 

— Dwaj pozostaną tutaj, na miejscu! A reszta 
za mną! 

W/ślad za Puchałą podążył Witold, policjant 
i miejscowy wywiadowca. 

Puchała przyłożył ucho do drzwi z prawej stros 
ny. Nikt nie odpowiada. Nacisnął klamkę, drzwi 
otworzyły się bez oporu... 

W/stąpili do wielkiego pokoju, gdzie panował 
mrok. Tylko poprzez szpary okiennic padają promie: 
nie słoneczne. 

To samo powtarza się i w dalszych pokojach, 
które są zamknięte na klucz. Nic podejrzanego nie 
ma. Kazdy pokój jest skromnie umeblowany. Zwyke 
łe, opróżnione łóżko, szafa, stół, kilka krzeseł. Tak, 
jak zwykłe letnisko, dokąd się jeszcze nie sprowa« 
dzono... 

Tylko jedne drzwi są zamknięte. Inspektor Pu- 
chała zagląda przez dziurkę od klucza. Urzał zakra- 
towane okienko i jakąś parę nóg ludzkich, leżących 
nieruchomo. 

— Tak, to tutaj! — zawołał. — Trzeba będzie 
wyłamać drzwi. 

Wyważyć drzwi można było z łatwością. 

Stęchłe, wilgotne powietrze dobiegło ich z ot- 
wartego pokoju. Kilka lampek elektrycznych oświete 
liło ciało, leżące na podłodze, zgięte w łuk. 

Witold zbliżył się do ciała. Ale po chwili od: 
skoczył, jak oparzony. ; 

— To nie mój szwagier! — wyrwało mu 


z ust. 

— Zrozumiałem od razu, że przybywamy zbyt 
późno — odrzekł na to Puchała. — Ale nie traćmy 
nadziei. Oto w końcu jesteśmy na tropie tajemniczej 
czarnej damy. Ten młodzieniec — to na pewno jej 
ofiara. Jestem przekonany, że to chłopiec, o którym 
Poradzki wspomina w swym liście... No, co tam znas 
leżliście? — pyta wywiadowcę, który nachylił się nad 
ciałem leżącego. 

Ale wywiadowca zerwał się i krzyknął: 

— Panie inspektorze, on żyjel 

Ta wiadomość podziałała silnie na obecnych. 
Wszyscy zebrali się przy nieznanym młodzieńcu: 

Na pewno żyje? 

Inspektor Puchała nachylił się również, przyłoś 
żył ucho do jego piersi. Tak, naprawdę, ten młodzie: 
niec żyje. 

Oddycha zupełnie miarowo. 

— Szybko, wody. Niech auto uda się po les 
karza! 

W/itold pędzi na podwórze z flaszką, którą znae 
lazł w pokoju i przyniósł wody. Miejscowy policjant 


się 


— 


'ym, które dokuczały ci krzy» 


| Mów! 
BENA io a a S S AN WJ) 
z naszych chłopców. Gladiator | się tu nudzić. Tęskniłem za to: 


udaje się po lekarza. 

Puchała począł wraz z pozostałymi cucić mło: 
dzieńca. Wnieśli go do sąsiedniego pokoju, położyli 
na stole, skropili twarz wodą. 

— Panie, panie! — woła Puchała. — Niech się 
pan zbudzi! 

Młodzieniec począł poruszać się, kolor jego cez 
ry uległ zmianie. Na twarz poczęły występować mu 
rumieńce. Po chwili poczynają się jego oczy powoli 
rozwierać. Ale trwało to tylko chwilę, po czym zno» 
wu powieki opadły i młodzieniec wrócił do tego sa» 
mego stnn odrętwienia. 

— Ach, czemu lekarz tak marudzi — niecierplie 
wi się Puchała. 

Rozpiął ubranie na chłopcu, przeszukał znowu 
wszystkie kieszenie, ale nic nie zdołał odszukać. 

W/ywiadowcy pobiegli tymczasem do  sąsied» 
nich pokojów, weszli o piętro wyżej. Również i tu 
zastali dwa pokoje, na wpół umeb!owane, ale puste. 
Po tym przeszukali komórkę na dachu, szukali w 
piwnicy, ale na próżno: nigdzie nie mogli odnależć 
śladu po Sewerynie Poradzkim. 

— Panie inspektorze pyta zmieszany Wie 
told. — Czy jest pan pewien, że ten młodzieniec, to 
chłopak, o którym mój szwagier pisał? 

— Tak, jestem również przekonany, że Poradz» 
ki był zamknięty w tym okratowanym pokoiku. Na 
pewno pił wódę z tej flaszki, w której pan przyniósł 
wodę... 

— Kto wie — powiedział zasmucony Witold. — 

Czy nie ukatrupili go... 
Niech pan będzie spokojny — pociesza go 
inspektor Puchała. — Gdyby w ich planie było uczy» 
nić coś złego Poradzkiemu, na pewno zastalibyśmy 
go tutaj, i to w stanie znacznie gorszym anizeli tego 
chłopca... Jak widać, Poradzki jest im jeszcze por 
trzebny... Posłuchajmy najsamprzód, co nam opowie 
ten chłopak... 

Nareszcie nadszedł lekarz. Zbadał spiącego mło» 
dzieńca i wlał mu do ust jakieś krople, po tym za» 
strzyknął mu wzmacniający środek. Kolor cery 
chłopca znów uległ zmianie, ożywił się, nabrał życia. 
Gdy go posadzono na krześle, głowa jego nie opad: 
ła juz... 

A oto otworzyły się szeroko jasne oczy i obejs. 
rzały ze zdziwieniem wszystkich wokoło: 

— Kim jesteś? Skad się tu wziąłeś? — zapytał 
Puchała młodzieńca, który wyglądał nie więcej jak 
na 18 lat. 

Ale młodzieniec rozgląda się wokoło zdumiony. 
Twarz jego jest pozbawiona wszelkiego wyrazu. Ža- 
den mięsień na jego twarzy nie drgnał, on sam rów» 
nież nie porusza się, mimo iż obudził się już zupel= 
nie. 

Puchała spogląda chwilę na chłopca, po czym 
ujmuje jego ręce i poczyna trząść nią, krzyczeć chłop 
cu do ucha, tak jak gdyby był on zupełnie głuchy: 

— Mów! Kim jesteś? Kto cię tu zostawił? 
(Dalszy ciąg jutro). 
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Toots nałożył mi lekką uzdę, 
taką jak na galopach, i zapro: 
wadził mnie do furtki, prowa: 
dzącej na paddock; tu zdjął mi 
uzdę i puścił luzem. 

Fala radości nabiegła do me» 
go serca! Ten miękki, elastycze 
ny grunt pod nogami, ta wspa: 
niala trawa! Byłem tak szczęśli» 
wy, że padłem na ziemię i zas 
częłem się tarzać jak szalony. 
Ciało moje przeniknął słodki 
dreszcz, jaki czuję zawsze na 
dźwięk sygnału startowego. 
Gdy w końcu wstałem i uspo: 
koiłem się nieco, przy barierze 
stała juz moja matka. Podbie» 
głem do niej i otarłem swój nos 
9 jej miękkie nozdrza. 

— A ty co tu robisz? — zas 
bytała zdziwiona. — Czy ci się 
co stało? 

Powiedziałem iej, że czuję się 


tak dobrze jak jeszcze nigdy w 
życiu. 

— To doskonale, — mój ma: 
ły. A jeśli nawet nie udało ci 
się dotąd wygrać, to i tak nie 
masz się czego martwić. Jesteś 
przecież jeszcze źrebakiem, i jak 
dorośniesz, 
kim, co potrafisz. 

Wiedziałem, że chciała mnie 
pocieszyć. Czym prędzej opo» 
wiedziałem jej, jak mi się dotąd 
powodziło, no i na zakończenie 
podzieliłem się ostatnim moim 
wielkim zwycięstwem. Moja ko 
chana Matka ucieszyła się tak 
bardzo, że zaczęła skakać, jak 
źrebię. 

— I pomyśleć, że biedny puł 


kownik Sommerfield nazwał cie 
bie kiedyś koniem roboczym!.. 
Czekaj, muszę czym prędzej o» 
powiedzieć 
szym koniom o tobie, zwłaszcza 


wszystkim tutej- 


vymi nogami... To dopiero bę: 
łzie dla nich niespodzianka! 
Ach, gdyby pułkownik i Arcy: 
książe dożyli tej chwili!.. Dum: 
na jestem z ciebie, Demonie. 
Była to najszczęśliwszą chwi= 
la od dnia mego wyjazdu z 
Wielkich Łąk. Czułem się na: 
wet bardziej szczęśliwy, niż po 
moim pierwszym zwycięstwie. 
Wszystkie konie przycwałowa» 
ły, by złożyć mi życzenia, wszys 
stkie, oprócz Gladiatora. Ten 
wspominał tylko ów wyścig, 
kiedy to mój dżokej pchnął 
mnie na niego. O moich później 


pokażesz wszyst: lszych sukcesach Gladiator nie 


wspominał ani słowem. 

Zazdrość Gladiatora nie zep 
suła jednak tego cudownego las 
ta. Nie mogłem dość nacieszyć 
się tutejszą smaczną trawą, 
wspaniałą czystą wodą i całkoa 
witą swobodą. To była praw» 
dziwa rozkosz!.. 

Tim pozostał na farmie przez 
kilka dni, po tym nagle wyje» 
chal. Dowiedziałem się, że des 
pesżowali po niego dwaj bra: 
cia s treńerzy. Zresztą ludzie 
wyścigów nie mogą długo żyć 
bez tej atmosfery stajni i hazare 
du. Odjechał też Toots. ieden 


wyleczył swoją spuchniętą no-z 
gę i wysłano go do stajni pan: 
ny Jadzi — do Nowego Yorku. 

Rozmawiałem nieraz z moją 
matką o tym, co widziałem do- 
tąd na świecie. Gdy opowie» 
działem jej o „zakorkowaniu” 
mego nosa przez Jacka, rozgnie 
wała się strasznie i powiedziała, 
że na moim miejscu byłaby Jac- 
ka i Krebsa porządnie skopała. 
Mówiliśmy też wiele o dziad- 
ku Bend'Orze i moim wielkim 
pradziadku Ormondzie. 

— Myślę, że teraz te krzywe 
nogi nie sprawiają ci zmartwies 
nia — powiedziała moja matka. 
— Jesteś już teraz o wiele mocz 
niejszy i masz niemal że proste, 
prawidłowe nogi. 


go. A wyrastasz szybko, mój 
chłopcze. Wyglądasz już 
trzylatka w pełni sezonu. 
Tak, teraz mogłem 
wstydzić 
przed Dafne. 
często. Pewno startowała dalej 


i wygrywała wszystkie wyścigi. 


Chciałbym jej kiedyś opowie- 


dzieć, jak dobrze i swobodnie f 


czułem się w Wielkich Łąkach. 
Z czasem iednak zaczeło mi 


Byłam zaw: 
sze pewna, ze wyrośniesz z tez 


na f 


się nie 
swoich nóg nawet 
Myślałem o niej 


rem, brak mi było gwaru przes 
pełnionych trybun, emocji wy: 
ścigu, radości zwycięstwa. To 
też ucieszył mnie przyjazd Ti- 
ma O'Hearna, który zjawił się 
by zacząć ze mną trening przy: 
gotowawczy przed wielkimi go-z 
nitwami jesiennymi. 
ROZDZIAŁ XXVI 

Już od trzech tygodni nasz 
starszy stajenny robił ze mną 
codziennie „kantry” na naszym 
torze treningowym. Teraz jed- 
nak, po przyjeżdzie Tima zaczę* 
ły się dla mnie czasy ostrej robo 
ty i coraz dłuższych galopów. 
Po robocie porannej Tim sam 
oprowadzał mnie dłuższy czas, 
sprawdzając co chwila, czy się 
już nie pocę. (D. c. j.) 


GRYPA PRZEZIEBIE 
BÓLE GŁOWY ZEBÓW A. 
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Wielka zniżka cen prenumeraty! 


Z uwagi na ogólną sytuacją 
finansową Czytelników, a zara- 
zem w celu spopularyzowania 
naszego pisma, obniżamy wydat- 
nie cenę „Ostatnich Wiadomości 
Porannych". które z dniem 1 
bm. koszteją w prenumeracie 
tylko 2 zł. miesięcznie z odno- 
szeniem do domu, a 1.60 zł. 
przy odbiorze dziennika w Ad- 
minisracji, ul. Krowodersska 49, 
lub w drukarni przy ul. św. Krzy- 
ża 3. 


Z TEATRU im. I. SŁOWACKIEGO 


Czwartek: „Mariella* po cenach zniżo 
nych. 


REPERTUAR KIN: 


ADRIA ; „Tarzan i zielona bogini“. 
APOLLO: „Mocni luizie*. 


ATLANTIC: „Zaginiony horyzont“ | 
Tydzień przed ślubem“ 


BĄGATELLA: „Tajny plan R 8“ i 
Z miłości dla Ciebie“ 


DOM ŻOŁNIERZA: „Ułan ks. Józeia* 
L. O. P.P : „Stawka o życie“ 
MUZEUM: „Książątko* 

PROMIEŃ : „Zbłądziłam* 

STELLA: „Madame Len x“. 
SZTUKA: „Zemsta Tarzana“ 

ŚWIT: „Tygrys Esznaporu* 
UCIECHA: „Kiedy jesteś zakochana”. 
WANDA: „Panowie z towarzystwa”. 
ZORZA: „Skowronek“. 
FOTOPLASTIKON: Szczepańska 5: 
„Bad Gastein“ (II. część) 


RADIO — KRAKÓW 


Czwartek, 2 czerwca 1938 


11.57 Sygnał czasu Hejnał z Wieży Ma 
riackiej, 14 Muzyka, 15.10 Lokalne wia 
domości gospodarcze, 15.30 Odczyt 
przyrodniczy: „Zbiór ziół leczniczych, 
ich przeróbki i organizacja zbytu* 16 
Koncert solistów, 17 „Kraków wczo- 
rajszy i dzisiejszy“, 17.10 „Miniatury 
kwartetowe*, 21 „Opieka nad zabytka 
mi a turystyka, 22 Lokalne wiadomo- 
ści sportowe. 

(Reszta programu ogólnopolskiego wew- 

nątrz numeru) 


Nocny dyżur aptek 


Pod Złotą Głową, Rynek Gł. 13 

Pod Opatrznością, ul. Karmelicka 23 
Niebieska, ul. Starowiślna 77 
Czternasta, ul. Lubicz 7 

Pod Temidą, ul. Długa 66 


Nowy Urząd Obwodowy 


Z dniem 1 bm.. utworzono Miejski 
Urząd Obw. IV. dla dzielnic: Kleparz, 
Nowa Wieś, Łobzów, Krowodrza i War 
szawskie z siedzibą przy ul. Lubelskiej 


21, oraz Ekspozyturę dla Nowej Wsi 
i Kobzowa przy ul Kazimierza W. 82. 


Równocześnie zlikwidowane zostały 
dotychczasowe Miejskie Komisariaty Ob 
wodu VI i VIL 


letnia akcja premiowa 


Polskiego Radia 


Polskie Radio ogłosiło nową 
wielką akcję premiową, prze- 
znaczając na główne nagrody 
samochody, motocykle, motoro- 
wery i luksusowe radioaparaty. 

Udział w letniej akcji premio- 
wej mogą brać również człon- 
kowie rodzin radioabonentów. 

Tematem akcji jest odpowiedź 
na pytanie: „Który z sygnałów 
wywoławczych rozgłośni regio- 
nalnych jest najbardziej radiofo- 
niczny ?* 

Odpowiedzi należy nadsyłać 
na kuponach, zamieszczanych 
w tygodmku radiowym „Antena”*. 


OSŁATNIE WIADOMOSCI PORANNE 


Dziś wyrok w sensacyjnym procesie 
b. sęcziego dra Watora 


Przed sądem karnym w Kra- 
kowie toczył się wczoraj w dal- 
Szym ciągu proces przeciw adw. 
Hofmokl-Ostrowskiemu i dzien- 
nikarzom krakowskim z oskar- 
żenia b. sędziego dra Wątora. 

Jako pierwszy zabrał głos 
rzecznik oskarżyciela prywatne- 
go adw. dr. J. Bader, który w 
wywodzie swym wykazał słabą 
argumentację przeciwników, uza 


sadniając tym słuszność skargi, |w obronie słusznośc' zarzutów, 


wniesionej przez dra Wątora. 

Następnie w imieniu oskarżo- 
nych dziennikarzy przemawiał 
adw. dr Rappaport, twierdząc, 
że wiadomość przedrukowana w 
„l K. C.“ jest prawdziwa, a po 
dana została przez adw. Hofmokl- 
Ostrowskiego 

Wreszcie udzielono głosu adw. 
Hofmokl - Ostrowskiemu, który 
przemawiał przez kilka godzin 


postawionych b. sędziemu Wą- 
torowi. 

Replikował krótko dr Bader 
prostując cytaty, przytoczone 
przez adw. Ostrowskiego z aktów 
sądowych, po czym przewód 
zamknięto, a przewodniczący roz 
prawy oznajmił, że wyrok zo- 
stanie ogłoszony w dniu dzisiej- 
szym o godz. 12-tej. 


Krak. majster budowlany popełnił oszustwo 


Mieszkanka wsi Niedźwiedź, 
w pow. miechowskim. Maria 
Grudzień zawiadomila wczoraj 
Wydział Śledczy, że niejaki Ro 
man Ławnik, majster budowlany: 


zam. w Krakowie ul. Mazowiec- 
kiej 30, wyłudził od niej pod- 
stępnie kwotę 400 zł., obiecując 
naiwnej kobiecinie, iż za tę ce- 


Poniewać Ławnik nie wywią- 
zał się z obietnicy. a pieniędzy 
zwrócić nie chce, przeto zapew- 
ne odpowiadać będzieprzed są- 


nę wyrobi jej stróżostwo domu.|dem za oszustwo. 


Inspektorat Okr. Straży Gra- 
nicznej w Krakowie otrzymał 
z początkiem roku 1936 poułną 
wiadomość, że na terenie Kra- 
kowa grasuje szajka przemytni- 
ków, którzy zakupują na Śląsku 
przemycane z Niemiec towary 
i wysyłają je do województw po- 
łudniowo-wschodnich. 

W tosu dochodzeń wykryto, 
że szajkę tworzyli nast. kupcy 
krakowscy : Baruch, Markus, Mo 
ses i Sara Landau, Mojżesz 
Landgarten, Samuel Brodman, 
Dawid Wulkan, oraz Jakub i Aron 
Löwenberg z Drohobycza. 

Wczoraj przed sądem karnym 
w Krakowie rozpoczęła się prze 


ciw nim rozprawa, zaś akt os- 
karżenia zarzuca im, że w la- 
tach 1933—36 działając zawodo 
wo, sprzedali pochodzącą z prze 
mytu sacharynę, zapalniczki i ka- 
mienie do nich, oraz wieczne 
pióra ogólnej wart. około 90.000 


złotych. 

Oskarżeni nie przyznają się 
do winy z wyjątkiem Landgarte 
na, który przyznał się do posia- 
dania przemycanych towarów. 

Rozprawa potrwa 3 dni. 


Złodziejska para w potrzasku 


18-letni Franciszek Strumiński 
aresztowany zost»ł za kradzież 
płaszcza z wozu na szkodę A. 
Marfelka, pułkownika WP., zam. 
w Woli Duchackiej. Płaszcz ode- 
brano i zwrócono właścicielowi. 


W tym samym dniu wpadła 
w ręce policji 22-letnia Mara 
Słowińska, zam. przy ul. Dietla 
71, za kradzież zegarka, wart. 
50 zł. na szkodę E. Manka. 


Rok więzienia za pokątńe 


Na ławie oskarżonych przed 
sądem karnym w Krakowie za- 
siadła wczoraj niejaka Joanna 
Plichtowa,  robotnica, karana, 
oskarżona o to, że przez niedoz 
wolony zabieg akuszerski, spo- 
wodowała nieumyślny zgon Ś p. 
L. Poniedziałkowej w Krakowie 
w grudniu 1937 r. 


Jako współwinny stanął przed 
sądem mąż tragicznie zmarłej, 
oraz dwie mężatki: B. Polako- 
wa i A. Piekłowa. które pozwo 
lity Pli htowej wykonać niedoz- 
wolony zabieg. 

W wyniku rozprawy sąd ska- 
zał Plichtową na 1 rok więzienia, 


akuszerstwo 


a Polakową i Piekłową po 3 
mies. więzienia, przy czym Po- 
lakowej darowano karę, a Piek- 
łowej zawieszono na 2 lata. 
Osk. Poniedziałka uniewinniono. 
Osk. Plichtow1 bronił z urzę 
du adw dr H. Haber, a Po- 
niedziałka adw. dr. Krug. 


Tragiczny spór sasiadek o śliwki : 


Pewnego letniego dnia w ub. 
roku dziecko Marii Kręciszowej 
z Bodzantyna zakradło się do 
ogrodu sąsiadki jej, Mariany Sam- 
sonowej i zaczęło kraść owoce. 

Gdy poszkodowana chciała 
ukarać małego złodzieja, wów- 


czas Kręciszowa napadła na Sam 
sonową i grubym kijem złamała 
jej rękę. 

Za ten czyn sąd kielecki ska- 
zał Kręciszową na 8 mies. bez- 
względnego więzienia. 


Skazana odwołała się do Są- 
du apel. w Krakowie, który 
uwzględniwszy. że jaka matka 
działała w podnieceniu, zawie- 
sił wykonanie kary. 

Oskarżoną bronił adw. dr. B 
Pleszowski. 


ZEE Wz moi bs 


I dni aresztu za obrazę starosty powiatowego 


Za obrazę starosty powiatu 
krakowskiego, dra Wł. Wnęka, 
popełnioną drukiem, skazany zo- 
stał na tydzień aresztu z zawie- 
szeniem Mgr Marian Dzwonek, 


sekretarz Chrześc. Związków 
Zaw. Robot. w Krakowie. 

Wczoraj sąd apelacyjny wy- 
rok ten zatwierdził. Bronił adw. 
dr Pozowski. 


Tydzień P. C. 4. rozpoczęły 


Wczoraj popoł. na Rynku gł. 
nastąpiło uroczyste otwarcie Tyg 
Polskiego Czerworego Krzyża, 
po czym odbyła się defilada 
drużyn sanitarnych i pochód uli- 
cami miasta przy dźwiękach 
orkiestry kolejowej. 
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Mistr ostwa lekko tletyczne 


Mistrzostwa lekkoatletyczne p? 


Ę okręgu krakowskiego odb 

dą się na Stadionie Miejskim 

dniu 11 i 12 bm. w klasie A 

B. C, zaś mistzostwa pań w dB: 

25 i 26 bm., w klasie A. iB. 

Najbliższe zawody piłkarskie 
o mistrzostwo okręgu 


W dniu 6 bm. odbędą się n8: 
stęp. zawody piłkarskie o mistrz” 
okręgu krakowskiego : 

Liga okręgowa: Wawel © 
Fablok, Cracovia I. b. — Zwie” 
rzyniecki Podgórze — Tarnoviż 

Nadwiślan — Chełmek, Wisła Łb 
— Korona, Makkabi — Garbar ` 
nia, Olsza — Krowodrza. 

Klasa A: Siła — Prokocim, 
Skawinka — Hagibor, Prądni* 
czanka — Sparta, Jutrzenka ~ 
Łobzowianka, Nowowiejski ~ 
Skawinka, Bocheński — Legia 
Rakowiczanka — Kabel, Unia 
ri Volania, Czarni — Łagiewian 

a. 

Juniorzy: Grzegórzecki — Wa 
wel, Zwierzyniecki — Garbarnia! 
Makkabi — Olsza Podgórze — 
Korona, Nadwiślan — Cracovia, 

Krowodrza — Wisła. 

Kluby wymienione na pierw- 

szym miejscu są gospodarzami: 


Druga runda rozgrywek 
o mistrzostwo klasy C. 


Terminarz rozgrywek o mi: 
strzostwo klasy C. okręgu krak. 
w miesiacu czerwcu br. przed- 
stawia się nast.: 

6 czerwca: Wisła Przegorzały 
— Tęcza, Wisła Zabierzów — 
Wisła Bielany. 

12 czerwca: Tęcza — Sokół 
H. Borek, Wisła Bielany — Wi- 
sła Przegorzały. 

19 czerwca: Sokół II. Borek 
— Wisła Zabierzów, Wisła Bie 
lany — Tęcza. 

26 czerwca: Wisła Przego- 
rzały — Sokół II. Borek, Tęcza 
— Wisła Zabierzów. 

ospodarzami są kluby wy- 
mienione na pierwszym miejscu. 


d wypadki pryszczycy 


w dzielnicy Grzegóizki 


Z powodu stwierdzenia zara- 
zy pryszczycy w trzech zagro- 
dach na Grzegórzkach, Zarząd 
mie ski włączył tę dzielnicę do 
obszaru zapowietrzonego prysz* 
czycą, a Dąbie do obszaru za* 
grożonego, z wyłączeniem ob- 
szaru rzeźni i targowicy m. oraz 
stacji Kraków — Grzegórzki. 


Połów awanturniczych kobiet 


W nocy z wtorku na środę 
przeprowadzono na terenie Kra- 
kowa obławę, a w wyniku jej 
przytrzymano 4 kobiety lekkiego 
prowadzenia się za zakłócenie 
spokoju nocnego i wykroczenia 
po: ządkowe. 


Walne zebranie członków . 
Towarzystwa Ratunkowego 


W sali Tow. Lekarskiego przy 
ul. Radziwilłowskiej 4 odbędzie 
się We wtorek, dn. 14 czerwca 
br. doroczne Walne Zebranie 
członków Krakowskiego Ochot- 
niczego Towarzystwa Ratunko” 
wego. 
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Redaktor przyjmuje 


od godziny 16 — 17. 


CENY OGŁOSZEŃ: W kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. Cała strona 900 zł, — Dro'ne 10 gr. za wyraz. — Poszukiwaria pracy 5 gr. za wyraz 


Red. ktor odpowiecrialny i wydawca: Tedeusz Józef Wójcicki. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Druk. „Profilius*, Kraków, św. Krzyża 3- 


